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Demokraci a sotyaliści we Francji. 


Stronnictwo demokratyczne, będące obecnie 
we Francyi przy władzy, nosi nazwę demokra- 
tów radykalnych. w odróżnienin od demokra- 
tów umiarkowanych, oportunistami przezywa- 
nych, z których aż do gabinetu Móline'a rząd 
aie tworzył. Gdy ten rozdział w stronnictwie 
demokratycznem się zarysował, szukała każda 
grapa sprzymierzeńców: oportnniści na prawem, 
radykali na lewem skrzydie. Kontakt z klery- 
kałami i konserwatystami marki monarchicznej 
zgnbił Móline'a. Następne gabinety opieraiy się 
na większości, wyszłej z koncentracyi demokra- 
tów z socyalistami Jeden z przywódców so- 
cyalistycznych, Millerand, został ministrem w 
gabinecie Waldeck-Rousaean, a inny przywód- 
ca socyalistyczny, Jaurès, odgrywał od czasa 
Combes'a pierwszorzędną, w ostatnich latach 
nawet „kierującą rolę w parlamencie. Dosyć 
przypomnieć jego wystąpienie przeciw Delcas- 
só'mu, którego obalił, zapobiegając przez to 
wojnie 2 Niemcami, Brał on też najwybitniej- 
szy udział w uchwalania w roku zeszłym ustaw 
antikościelnych, 

Bytuacya zmieniła się, gdy z nowych wybo- 
rów w maju b. r. przeprowadzonych, wyszedł 
parlament, w którym demokraci radykalni sami 
większość stanowią i bez pomocy socyalistów 
rządzić mogą. Pierwszy to wypadek od 35 lat, 
t. j. od czasu powstania trzeciej republiki fran- 
cnskiej, — że stała większość w parlamencie 
z samych demokratów radykalnych się składa, 
i że program jednego stronnictwa w całej pelni 
przeprowadzony być może. Opozycya mogłaby 
wyjść chyba z senatu, gdzie demokraci umiar- 
kowani w silnej są pozycji. 

Zwycięstwo awoje przy wyborach zawdzię- 
czają radykali tej okoliczności, że w czasie 
wyborów powszechnych wybuchły wielkie straj- 
ki robotnicze, które klasą kapitalistyczną nie- 
pokojem przejęły. Tem, że rząd strajkom sku- 
tecznie czoło stawił, pozyskał wobie burżua- 
zyę, i zapewnił sobie zwycięstwo przy wybo- 
rach. 

Od tego rozpoczął sią jednak konflikt mię- 
dzy radykałami a socyalistami. Damokratom 
już od czaso gabinetu Combera solą w oka był 
przemożny wpływ, który socyaliści pod przewo- 
dnictwem Janrasa na rząd wywierali, a Cle- 
menceau, dnsza gabinetu Sarriewa, otrzymał od 
gwej partyi misję sprowadzenia wpływu socya- 
listów do właściwych granie. Ta tendencya dzi- 
siejszego rządn, to drogi powód do konfliktu 
między radykałami a socyalistami. „To są je 
dnak tyiko zewnętrzne, przypadkowe powody 
konfliktu — woła Janrós w liście swoim nie- 
dawno ogłoszonym — istotna przyczyna leży 
głębiej, a jest nią różnica w poglądach na kwe- 
stye własności”. 

Kwestyę własności, co do której między kla- 
SĄ posiadającą a robotniczą zgody być nie mo- 
że, wysunął obecnie Jaarès raz dlatego, ażeby 
się zdawało, że to gocyaliści wypowiadają de 
mokratom siians, a nie odwrotnie, a powtóre, 
aby na nadciągającą z burżoazyą wojnę zje- 
dnoczyć zwaśnione grupy socyalistyczne. 

Ta grupa bowiem, która przybrała nazwę 
konfederacyi pracy, zajęła była od czasu wstą- 
pienia Milleranda do gabinetu nieprzyjazne sta 
nowizko względem drugiej grupy, którą nazy- 
wali socyalistami z pałacu Burbonów (gdzie 
odbywają się posiedzenia parlamentu). Konfe- 
deracya pracy pozostawia na boku parlament, 
wychodząc z założenia, że ruch robotniczy po- 
winien być autonomiczny, a do przeprowadze- 
mia swej idei dążyć powinien przez kongresy 


Z pracowni uczonego. 
Rozpraszanie mgły za pomecą elektryczneści. 

Do niedawna jeszcze nie wiedzieliśmy, jak 
ważną rolę w przyrodzie odgrywa karz, że obe- 
cność jego w atmosferze jest niezbędną do te- 
go, aby para wodna, w niej się znajdująca, mo- 
gła się zamienić w krople deszczowe. Każde 
zisrneczko pyłu, zawieszone w atmosferza wil- 
gotnej, stanowi centrum, za którem para się 
zgęszcza, przechodzi od postaci gazowej do cie- 
kłej. Na tej własności kurzu opierano sposoby 
sztucznego otrzymywania deszczu. 

Przed kilka laty pewien pomysłowy pan wziął 
w Ameryce patent na taki sposób, bardziej 
dowcipny, aniżeli praktyczny. Polegał on na 
wywołaniu wybuchu naboju dynamitowego w o- 
kłokach przy pomocy balonn. Dym, pochodzący 
z tego źródła, miał się przyczynić do zagęszcze- 
nia pary wodnej z powietrza. Ze dym istotnie 
jest zdolny do wywołania takiego skutku, mis- 
liśmy niedawno powody podczas wojny japoń- 
sko-rosyjskiej. General Kuropatkin donosił, że 
po każdej wielkiej bitwie następowała nawałni- 
ca ze strasznym deszczem, który przeszkadzał 
w operacyach. Tesamo spostrzeżenie czyniono 
i dawniej, kiedy używano prochu, dającego ds- 
leko więcej dymu, aniżeli dzisiejszy. Proch bez- 
dymny, spałany w olbrzymich ilościach, nasyca 
atmosferę drobnemi cząsteczkami węgla i soli 
rozmaitych, co sprzyja powstawaniu chmar i 
deszczu. Gdzie jest więc dużo kurza i powie- 
trze wilgotne, tam można obserwować łatwe 
powstawanie obłoków i opadów atmosferycz- 
nych. 

Typową krainą tego rodzaju jest Anglia. 
Tysiące kominów fabrycznych zionie tam w po- 
wietrze kłębami dymu gęstego, który przesyca 
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korporacyjne i przez walkę z klasą kapitali- 
styczną przy użycin środków rewolucyjnych. 

Otóż Janiór wystąpił w wydawanym przez 
siebie dzienniku „L'Humsnitó* z propozycją, 
żeby kollsktywiści i komuniści z konfaderacyi 
pracy zamieszczali w temże piśmie publikacye 
swoje 

„Wszak między nami — pisze Jaurós — jest, 
tylko różnica msatody. Mojem zdaniem, dla 
obalenia społeczeństwa kapitalistycznego i wy- 
tworzenia ustroju społecznego na zasadzie wspól- 
nej własności i współnej pracy, konieeznem 
jest współdziałanie siły politycznej i siły 
ekonomicznej prołętaryatu i dlatego dążę 
do zbliżenia do sisbie obydwa organizacyj so- 
cyalistycznych: politycznej i ekonomicznej”. Ze 
strony konfederacyi pracy p:zyjąto propczycyę 
Jautówa, zastrzegając sobia jednak własną swo- 
ją metode rewolacyjną w walce o ideę. 

Tę wspólną obu grupom ideę 1Iczwinął Jau- 
Tès w liście swoim, na użytek demokratów o- 
głoszonym. Jest nią obalenie dzisiejszej własno- 
ści „oligarchicznej* i zaprowadzenie natomiast 
wspólnej własności i wspólnej pracy. „Socyali- 
zacya własności doprowadzi robotników dla 
wspólnej pracy zassocyowanych do wolnego, 
swobodnego używania wielkich środków pro- 
dakcyi i wymiany. System „płac“ ustać bowiem 
musi, gdyż robotnik nważa to za niesprawie- 
dliwość i poniżenie, 20 dla patrona (pracodaw- 
cy) i pod nim pracować musi*. Tak pisze Jan- 
res. „Precz z patronem*, to było od dawna ha- 
słom konfedsracyi pracy. 

A więc tylko w metodzie działania leży cała 
różnica obydwa organizacyj aocyalistów francu- 
skich Podczas gdy konfederacya idzie prosto 
do celu, drogą gwałtów, rozruchów, słowem dro- 
gą rewolucyi, to socyaliści polityczni próbują 
drogi legalnej, parlamentarnej. 

W wspomnianym wyżej liście swoim zapew- 
nia Jaurós „uprzywilejowanych”*, to znaczy kla- 
gy posiadające, że stronnictwo jego nie zamie- 
rza bynajmniej ich egzystencyę w brutalny spo: 
sób łamać. „Przejście do własności zbiorowej 
(kollektywistycznej) odbyć się może baz jakich- 
kolwiek dla osób przykrości. Jeżeli chcecie in- 
domnizacyi, klasa robotnicza nie będzie się o 
jej wysokość targować“, 

„Uprzywilsjowani* wyśmiali Jaurès, gdy z 
tym projektem niedawno z trybuny parlamen- 
tarnej wystąpił Ale również jego partya nie 
zaskceptowzła projekto, bo są przecież sposoby 
prostsze i tańsza wywłaszczenia  „posiadają- 
cych“. Pisma soczalistyrzna franenskie oma- 
wieją właśnie pomysł Włocha FKageniusza Ri- 
goann, rozwinięty w książce jego „NSocyalizm 
zgodny z doktryną liberalną”, pomysł ograni- 
czenia prawa testowania (rozporządzania mają- 
tkiem przez testament) i prawa dziedziczenia. 
Zasada, przez Rignana ogłoszons, nie jest no- 
wa, nową jest tylko ta myśl jego, żeby ogra- 
niczyć liczbę przejść majątka w drodze spad- 
kn. Następujący przykład wykaże, jak refor- 
matorzy wocyalistyczni rzecz pajmnią: 

Pan A., nmiorzjąc, zostawia majątek warto- 
ści 100.000 fr. Jeżsli podatek znadkowy 25e/, 
wynosi, to syn jego B. (dla przykłada jedynak) 
otrzyma realnie 75 000 fr. 

Dorobiwszy do tego 100.000 fr., umiera pan 
B, zostawiając majątek wartości 175.000 fr. 
Przy opodatkowaniu tej drugiej schody ma być 
zrobiona różnica między majątkiera, przez B. 
odziedziczonym, a tym, który ou sam dorobił. 
Z pierwszego należy ściągnąć połowę tego, ile 
cały spadek po panu A. wynosił, zatem 50.000 
fr. — z majątku dorobionego tylko 258/,. Wnuk 
C. (dla przykładu jedynak) otrzyma tedy real- 
nie 100 000 fr. 

Jeżeli C. dorobi 40.000 fr. i umierając, zo- 


atmosferę niatyiko trójjedynego królestwa, ale 
i okolicznych mórz. Zdaje sią jednak, że po- 
większenie się w Aaglii liczby dni pochmar- 
nych w roka nie powiększyło w równej mierze 
ilości opadów, bo do tego, żeby deszcz padał, 
trzeba, oprócz obecności korzo w powietrzu, 
jerzcza innych czyuników, jak i dostatecznego 
stopnia wilgotności, odpowiedniej temperatury 
ciśnienie, kieranku wiatru. Wielka obfitość ku- 
rzu może jadnak wytworzyć nadzwyczaj gęste 
obłoki, składające się z mikroskopijnych pę- 
cherzyków wody, chociaż nie są one w stanie 
dać deszczu, bo następnie opuszczając się w niż- 
sza warstwy suchej względnie atmosfery, znown 
w nich zamieniają się na parę. 

Z drugiej strony stwierdzono fakt, że w An- 
glii, skutkiem powiększenia się zachmurzenia 
nieba, zmniejszyła sią znacznie ilość światła 
słonecznego. Nie alega między innenii wątpli- 
wości, że w wiekach średnich w kraja tym a- 
prawiane winorośl, która przecież dla dojrze- 
nia potrzebuje dużo ciepła i światła, Pewne pi- 
smo ogrodnicze zgromadziło znaczną liczbę da- 
nych, które dowodzą wyrsźnie, że jeszcze przed 
50 laty, nawat w północnych okolicach Anglii, 
dobre gatunki owoców rosły bez żadnych szeze- 
góinych zabiegów, teraz zaś nie dojrzewają one 
wcale, nawet w okolicach bardziej odległych 
od centrów przemysłowych. Zmiany te są nie- 
zawodnie skutkiem przepełnienia atmosfery An- 
glii wielkiemi ilościami kurzv, sprzyjającego 
powstawaniu obłoków. 

Sławna mgła londyńska pochodzi z tej samej 
przyczyny. Bywa ena, jak wiadomo, do tego 
stopnia gęsta, że przeszkadza w biały dzień ko- 
munikacyi ulicznej i stąd wydarza się mnó- 
stwo wypadków. Takie same mgły powstają na 
Atlantyku, zarówno w sąsiedztwie Anglii, jak 
i nieco dalej. Nie można się temu dziwić, zwa- 
żywszy, że kurz odbywa odległe nawet podróże 
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stawi 140.000 fr., to syn jego D. (dla przykła- 
du jedynak) nie otrzyma nic ze spadku po pra- 
dziadku, gdyż odziedziczone przez ojca jegu 
25000 fr. przechodzą w całości na fiskas, — 
Z majątkn po dziadka otrzyma tylko część 
czwartą, t. j. 25.000 fr. i po ojeu trzy czwar- 
te, t. j. 30.000 fr, razem. 55.000 fr. Chociaż 
więc majątek jego pradzimda, dziada i ojca ra- 
zem 240.000 fr. wynosił i nic z tego uronione 
nie zostało, to przeć 3ż ten trzeci potomek o- 
trzyma już tylko 55.000 fr, a fiskas zabierze 
185.000 fr. Takby wyglądała nowoczesna kon- 
fiskata majątku. - 

Powyższy przykład wykazuje, jak przez pro- 
sią reformę ustawy o podatku spadkowym caly 
dorobek rodzinny pochłonięty być może przez 
państwo, bez wyrządzenia uszczerbku osobie sa- 
mego posiadacza, a Lawet bez znacznego okro- 
jenia bezpośredniego jego dziedzica. W krajn, 
w którym zrodziło Bię przysłowie: „Après moi 
le déluge“, taka reforma przejść może tego dnia, 
w którym socyaliści „większość w parlamencie 
zyskają. 

Dzisiaj znajdzie ten projekt gorących propa- 
gatorów, dowodzących, że przecież każdy traci 
swą własność ze śmiercią swoją, z czego wy- 
nika, że własność jest prawem czasowom, a tyl- 
ko wolą prawodawcy monopol właściciela do 
pewnych rzeczy przedłażony zostaje na jego 
potomków i t. zw. dziedziców. Wysuwają przy- 
tem analogię własności rzeczy materyslnych z 
własnością patentu n+ wynalazki i z własno- 
ścią literacka, które go upływie pewnego czasn 
gasną. Cała rzecz w tem, czy tak wysoki po- 
datek spadkowy, jak w tym projekcie żądają, 
byłby możliwy. 

Z powodu astawy, przez ministra skarbu 
Poincaré przedłożonej, reformującej podatek 
spadkowy (przez reformę podatku każdy mini- 
ster skarbu rozumie podwyższenie podatku), 
jest dysknsya nad opłatami spadkowemi na po- 
rządku dziennym we Francji. 


J aż teraźniejszy podatek spadkowy we Fran- 
cyi jest bardzo wysoki, wynosi bowiem 5*/, 
przy dziedziczenia w linii prostej, 9*/, między 
małżonkami, 14*/, między rodzeństwem, a 20*/, 
między dalszymi i sobie obcymi. Poinesić pod- 
nosi ten podatek o 43%/,, tak, że ten, ktoby 
dzisiaj zapłacić miał 20*/,, musiałby wedle pro- 
jektowanej przez rząd ustawy zapłacić 2864/,. 
Ten wampir, jak kapitaliści państwo nazywać 
zaczynają, porusza się tedy w kieruntn przez 
Rozyalistów wskaz; waay, Co więcej, Peincaré 
przedłożył dwie inne ustawy podatkowa, które 
w kapitalistów jeszcze srożej ugodzą. a fiskus, 
to nowe bożyszcza socjalistyczne, wzbozacą, — 
mianowicie ustawę o prograssywnym podatku 
od dochodn i ustawę o opodatkowaniu renty 
państwowej. Na tem nie koniec, bo również re- 
formy społeczne, przez rząd teraźniejszy propo- 
nowane, sięgną głęboko w kieszeń kapitalistów, 
przedewszystziem ustawa o ubezpieczeniu robo- 
tników na starość i niezdolność do pracy. z któ- 
rej podwójna ciężary na kapitalistów spłyną. 
Najpierw bezpośrednia, gdyż na rentę dla robo- 
tników płacić będą, a powtóre przez to, że pań- 
stwo na ten cel około 200 milionów franków 
rocznie, jak obliczają, dopłacać musi, wskutek 
czego nowe podatki okażą się koniecznemi, i te 
znowu na kłąsie posiadającej zaciężą. 

Z innych reform, przez rząd teraźniejszy 
wprowadzonych lub projektowanych, na wzmian- 
kę zasługuja natawa o spoczynku przez jeden 
dzień w tygodniu. (Jak doniosły telegramy, u- 
biegła niedziela była pierwszym dniem nustawo- 
wego „spoczynkn*). Nawiasem mówiąc, wrze 
walka między robotnikami różnych gałęzi, któ- 
ry dzień w tygodnin ma być dniem odpoczyn- 


na skrzydłach wiatrów. Gdyby nie ta przeklęta 
mgła, nie zdarzałyby się na oceani» zatonięcia 
okrętów, wpadających na siebie niespodziewa- 
nie. Mgła jest większym postrachem dla mary- 
narzy, aniżeli burza. 

Jeżeli myślano nad tem, jakby zztncznie wy- 
woływać podczax suszy deszcze, to również ła- 
mano sobie głowę nad tem, żeby, jeżeli nie za- 
pobiedz utworzeniu się mgły, to przynajmniej 
usuwać ją na pewien czag i na pewnej prze- 
strzeni, tak, jak pług parowy usuwa śnieg, le- 
žący na torze kolejowym. Zamiar ten wobec 
dzisiejszych naszych wiadomości w dziedzinie fi- 
zyki nie jest bynajmniej utopią, jak to się za- 
raz przekonamy. 

Potęga sił przyrody wobec naszych sił zni- 
komych jest przygnębiająca, a jednak, zamiast 
ograniczać się do unikania ich złych skutków, 
staramy się ujarzmiać je do swoich celów, czy- 
nić swojemi sługami. Czyż nie ujarzmiliśmy siły 
pary? czy nie kazaliśmy elektryczności pepę- 
dzać naszych fabryk, naszych tramwajów, prze- 
nosić naszą myśl, spełniać cały wzereg bardzo 
skomplikowanych czynności? Czyż nie zwalcza- 
my armatniemi strzałami chmur gradowych, 
trąb powietrznych? A skoro to wszystko stało 
się możliwem dla dzisiejszego człowieka, to dla- 
czegożby nie spróbować walki z mgłą, która 
sprowadza tyle nieszczęść i niedogodności? 

Jeszcze przed 20 laty sir Olivier Lodge, dzi- 
siejszy rektor uniwersytetu w Birmingam, zau- 
ważył, że przepuszczając przez zamknięte na- 
czynie, Bapełnione zakurzonem mocno powie- 
trzem, iskrę elektryczną, sprawiamy, że znaczna 
część tego kurzu opada na ścianki, Prof. God- 
ge przypomniał sobie ten zaobserwowany przez 
siebie fakt, na który nie zwrócono nawet bacz- 
niejszej nwagi, i zajął się zbadaniem, czy nie 
tkwi w nim czasami zarodek matody oczyszcza- 
mia powietrza nietylko z kurza, ale i z mgły? 


5 Września 1906. 


OOO O Z ZOZ ZN Z O O OO EE NOE O A YE EE O W W e EE O AO EE EE a e 


KZ ZZ ZE Z W O A Z A EZ AOR ZE W WAR NZ ZW WO WN 


Rok XXV. 


Prenumerntg DEZYJKMUJĄ? 


zamięjseową: Administracja „Nowej Reformy" | wszystkie ursędy pocztowe; miujsoc- 
wą: administracya „Nowej Boformy". — OGłówBa trafika w Rynku. — Agencys J. Mopcass 
i À, Balomonowej, płać Maryscki 2. — Hande! St. Karllińskiego, Bukiennioe. — Handei 
Kretschmera, Rynek. — Handel J. Sikiera, ul, Karmolicka 18. s 
zamiejzoową prenameratę | ogłeszenia (inseraty) przyjmują: We Lwewie Biura 


ku, i czy jeden dzień dla wszystkich ma być 
dany, czy ma być wprowadzona kolejność. 
Te i inne reformy podatkowe i społeczne 


atersza drobnom pismem (petit) sa pierwszy raz 20 h. ra ka 


dzienzików: Ludwik Plohn, al. Karola Ludwika 11, 3. Sokołowski, Pasaż Hansmana 9. — 
(W Przemyślu Hoszoles. — W Jarosławiu A. amier. — W Wiedniu: Hermann Gold- 
schmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wolizeile 8. — M. Dukes Nachf.. Haasonsteln 
% Vogler [także w Hamburga, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei I Wrocławiu). — 
A. Oppelik. — R. Mosse (także w Berlinie Hamburga, Monachium i Norymberdze). — H. Saka- 
tek (Wollzeile), — W Paryżu Socićtć Mutnelle de Publicité A. Lerevte, 


REFORMA 


directeur, Rue 


Caamartin 61. 


Ogłeszenia (ucoraty) przyjmuje Administracya Aera EO za opłata od miejso 


y następny raz po 10 h— Wade- 


słame po 60 h od wiersza sa każdy ras. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy ras 40 h, następny po 10 h.od wiersza. — 


Załączniki do „N. Reformy" (prospekty, cyrkuiarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za ceną 
3 kor, od 10) 2gs. dla zamiejscowy 


a 1 kor, od 100 egz. dla miejscowych pranumeratorów 


pluralnego prawa głosowania. Szanse tych 
machinacyj, uprawianych bezustannie od długie- 
go czasu za kolisami, dadzą sią osądzić dopiero 


czynią Jaurówowi i partyi jego rzeczą tradną!w chwili rozpoczęcia jawnych obrad w ko- 


prowadzić z demokratami walkę, więc gniew 
swój o to, że stronnictwo demokratyczne rady- 
kalne bez nich te reformy przeprowadza i że 
się z pod ich wpływu emancypuje, musi stron- 
nietwo Jaurós'a stłumić i ograniczać się do kry- 
tyki, takiej n. p, że progrósyę podatku docho- 
dowego projekt Poincaró'go na niskim procen- 
cie urywa, że się niepotrzebnie lęka, iż kapitał 
z Francyi wyemigruje do Belgii, Szwajcaryi i 
Włoch i t. p, oraz wróżąc, że teraźniejszy rząd 
i stronnictwo radykalne wnet w inercyę popa- 
dną, zostawiając miejsce mężom śmielszym i 
przenikliwszym. Grozi więc Jauróz ministerstwu 
Clemencean tsm, z czego miał Clemenceau sam 
e że drnzgocącą krytyką ministerstwa roz- 
bijał. 

Tego gniewu i tych pogróżek nie poirzebaje 
się dzisiaj obawiać stronnictwo demokratyczne, 
czyniąc tyle dla stanu robotniczego i tyle spra- 
wiedliwości przez swą akcyę wyrównawczą mię- 
dzy klasą posiadających a robotników okazu- 
jąc. Niebezpieczeństwo dla rząda teraźniejszego 
z innej strony przyjść może: ze strony ency- 
kliki i akcyi biskupów. 


Korespondenca „Nowej Rolorny”, 


Wiedeń, 3 września. 


(Początsk sezonu politycznego. — Bezpodstawne kombi- 

nacye. — Reforma wyboroza. — Ploralncść. — Roko- 

wania s Węgrami. — Przedłożenia kolejowe, — Podróż 
ministra.) 

Z bisżącym tygodniem zaczyna się, przerwa- 
ne na krótki czas, życie polityczne Ba nowo. 
Ministrowie, bawiący jeszcze na urlopach, go- 
tują się do powrotu, a w przyszłą sobotę odbę- 
dzie się pierwsza po feryach rada ministrów. 
Praskie „Narodni Listy“ podają kalendaryum 
prac parlamentzrnych, nieco odmienne od do- 
niesień dotychczasowych, a w części polegające, 
jak się zdaje, na kombinacyach zupełnie dowoi- 
nych. Pewnem jest tylko przedłożenie bndżetn 
ma rok 1907 i półrocznego prowizorynm bndże- 
towego. — Jako termin zebrania się delegacyi 
w Badapezzcie podawano dotychczas — nawet 
ze strony półurzędowej — połową października, 
podczas gdy podłng organn młodoczeskiego 0b- 
rady delegzcyjne mają się rozpocząć dopiero 
z końcem listopada. Zupełnie dowolną kombina- 
cyą jest doniesienia o terminie rczwiązania obe 
cnego parlamentu (styczeń 1907) i dnia wyborów 
do nowego parlamentu (rzekomo 25 marea 1907 
w całej Austryi równocześnie). Nia potrzeba 
chyba dowodzić, że rząd nie nstanowił jeszcze 
terminu (a coż dopiero dnia) nowych wybo- 
rów, skoro dziś jeszcze nikt nie wie, jak długo 
stara Izba obradować będzie, czy i jaką n- 
chwali reformę wyborczą, z której komisya za- 
ledwia dziesiątą część załatwiła, i sytnacya jest 
pod tym względem tak dalece niepewną, że ciągle 
jeszcze wisi w powietrzn projekt przedłużenia 
„ad hoc“ okresu prawodawczego Izby. Dziś tra- 
dno zrobić obliczenia, choćby z pretensyą praw- 
dopodubieństwa. 

W przyszłym tygodniu ma się zebrać ko mi- 
sya wyborcza i rezpocząć obrady nad sy- 
stemem prawa głosowania. Jest to, po podziale 
mandatów i okręgów, drugi niebezpieczny punkt 
sporny w walce o powszechne i równe prawo 
głosowania. Jak jnź w swoim czasie donieśli- 
śmy, przeciwnicy prawdziwi demokratycznej re- 
formy wyborczej czynią wysiłki, aby w komisyi 
przemycić uchwałę w kierunku zaprowadzenia 


Na dachu gmachu uniwsrsyteckiego umieścił 
prof. Lodge maszt, zaopatrzony na końm w ro- 
dzaj grzebienia metalowego z licznemi i delika- 
tnemi kolcami. Grzebień znajdował się w pełą- 
czeniu z dodatnim biegunem maszyny elektry- 
cznej, dającej wielkie iskry, drugi zaś biegan 
maszyny, ujemny, połączono z ziemią. Praypo- 
minało to cokolwiek urządzenie, nżywane do 
przesyłania fal elektrycznych w telegrafie bez 
dratn, zachodziła tutaj ta jednak różnica. że 
drgania elektryczne ałużyły nie do przesyłania 
sygnałów, lecz do rozpraszania zbyt zaciemnia- 
jących powietrze cząsteczek stałych i ciekłych 
w danym wypadku mgły. Zaraz przy pierwszej 
sposobności zrobiono doświadczenie, które po- 
wiodło się bardzo dobrze. Dopóki bowiem z grze- 
bienia metalowego wychodziły ciche wyładowa- 
nia elektryczne, takie same, jakie wydobywają 
się ze zbyt silnie naładowanego konduktora 
elektrycznej machiny, dopóty powietrze na ob- 
szarze stu metrów kwadratowych było zupełnie 
przezroczyste, Mgła pod działaniem elektrycz- 
ności znikła, jak gdyby pod powiewem silnego 
wichru. 

Takiej samej próby dokonał niedawno p. Di- 
bos w Vimerórx i także otrzymał doskonałe 
wyniki. Ale dla prof. Lodge nia wystarczyło to 
wszystko, obecnie bowiem jest on zajęty dal- 
szemi badaniami nad tą kwestyą, Doświadcze- 
nia swoja prowadzi on tym razem na szerszą 
skalę, zaopatrzywszy się w odpowiednie środki 
pomocnicze. 

Trudność największa polega na zastosowaniu 
bardzo wysokiego potencysłu, (napięcia «lektry- 
cznego) które powinno sięgać parnset tysięcy 
woltów. Zwyczajne maszyny statyczne, używa- 
ne w laboratoryack, nie są odpowiednie do ta- 
kiego użytku z powodn swej zbyt wielkiej wra- 
żliwości na wilgoć, trzeba się zatem uciekać 
do zwyczajnych maszyn dynamoelektrycznych, 
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misyi, bo sądzimy, że wielu gorących zwolenni- 
ków „pluralizmu“ w ostatniej chwili straci od- 
wagę przemawiania publicznie za tem prawem. 

Dzienniki bezustannie donoszą o  „zbroje- 
niach* i przygotowaniach do rokowań z Wę- 
grami. Od maja czytać można prawie codzien- 
nis podobne wiadomości w tem lub owem pi- 
śmie. Teraz, wobec kończących się feryj, wia- 
domości pojawiają się jeszcze częściej i należa- 
łoby przypuścić, że rzeczywiście przyjdzie już 
do tych rokowań, dla których właściwie obecny 
gabinet został powołany. I dzienniki węgier- 
skie donoszą o podobnych przygotowaniach, 
chociaż z pewną flegmą, W przyszłym tygodnin 
oczekują przybycia węgierskiego szefa gabi- 
neta do Wiednia i być może, że wtedy ustano- 
wiony zostanie ostateczny termin „menzury* 
obu rządów. 

Rząd zamierza w jesieni przedłożyć kilka 
projektów ustaw kolejowych. Głównie 
chodzi tu, jak słyszymy, o wybudowanie kolei 
Lwów—Stojanów, Drohobycz—Zde- 
bnik, Jasło—Koneczna, jakoteż o sana- 
cyę kolei lokalnej Delatyn—Stojanówka 
i o usunięcie t. zw. rampy kolejowej przy ul. 
Żółkiewskiej we Lwowie. Pobyt ministra kolei 
dra Derschatty w Galicyi będzie zresztą najle- 
pszą sposobnością do przypomnienia ministrowi 
tych i wielu, wielu innych piekących Spraw 
krajowych na poln kolejnictwa. Sz, 


Z prasy rosyjskiej. 


(Stosnaki między dawnymi unitami w Królestwie. — 

Telegram do dziennikarzy południowo-słowiańskich. — 

Rozkaz gen.-gub. w Krzemieńczugu. — Komisarz Szcze” 

wnetow. — Statystyka karna łotewskich nauczycieli. — 
Drobiazgi.) 


„Hromadzka Dnmka* prowadzi dość 
oryginalną politykę. Jest pismem skrajnie po- 
stępowem, prowadzi walkę z rządem, domaga 
się autonomii dla Ukrainy, staje ciągle w obro- 
nie żydów, a jednocześnie otwiera szeroko swe 
łamy dla szczucia na Polaków. Zdawałoby się, 
że interesem wszystkich narodów, uciskanych 
przez rząd rosyjski, byłoby iść zgodnie, zapo- 
mnieć o swoich słusznych czy nie słusznych 
rachunkach — tymczasem „Hrom. Dumka* pro: 
wadzi wojnę na dwa fronty, a na drugim fron- 
cie z tymi, którzy z natury rzeczy, ciężarem 
wypadków, mcgą być sojusznikami w walce O 
prawn ludzkie i narodowe. Pomijając różne, 
mniejsze i większe wycieczki przeciw Polakcm, 
pismo to w ostatnich numerach na niewielkich 
swoich szpaltach pomieściło kilka dużych felie- 
tonów p. t. „Opowiadania z przeszłości Ukrainy“. 
W artykułach tych wszędzie czuć nienawiść 
do dawnych rządów polskich. Autor nie liczy 
się z prawda, twierdzi np., że Polacy cerkwie 
ruskie zamieniali na kościoły, choć historja mó- 
wi faktami, że prawie wszystkie cerkwie były 
stawiane kosztem panów polskich. Szkoda je- 
dnak polemiki tam, gdzie jest wyraźna zła wo- 
la. Natomiast w temże samem piśmie znajduje- 
my ciekawe felietony o „Chełmszczyźnie*, przed- 
stawiające stan obecny ludu ruskiego z daw- 
nych kmitów w Królestwie. Wprawdzie i tu 
przebija tendencyjność, ale pomijamy ją i przy- 
toczymy w streszczeniu ustęp o stosunkach re- 
ligijnych. Do r. 1875 byliśmy nnitami, nibyto 
pojednanymi z katolikami. Cerkwie nasze, wy- 
różniające się budową, wewnątrz niczem się 
nie odróżniały od kościołów, chyba o tyle, że 
były biedniejsze i słażba boża odprawiała się 


i dostarczany przez nie prąd przemienny, o ni- 
skiem napięciu, zapomocą transformatorów, zA- 
mieniać na prąd o wysokiem napięciu; prócz 
tego prąd przemienny zamieniać jeszcze na, cią- 
gły, co się daje osiągnąć, stosując specyalne 
rektyfikatory z parami rtęci, przeposzczająca 
prąd tylko w jednym kierunku. 

Trudności te przy dzisiejszym stanie elektro- 
techniki dadzą się pokonać. Grzebienie na ma- 
sztach dadzą się także zastąpić linami metalo- 
wemi, na których wiszą cienkie, zaostrzone dru- 
ty, przez które odbywa się wyładowanie elek- 
tryczności w atmosferę, Dość by zapewne było, 
żeby takie dwie liny zawiesić równolegle, jednę 
do drugiej, wzdłuż jakiegoś kanału, wejścia do 
portn, rzeki, ulicy i t. p, żeby na zawartej 
między niemi przestrzeni oczyścić zupełnie po- 
wietrze z mgły. Ale w takim przypadku, jeżeli 
idzie o dłuższą ulicę, naprzykład trzeba dosy- 
łać do lin metalowych bardzo znaczne ilości 
elektryczności, co pociągnie za sobą koszt, nie 
dający się tymczasem obliczyć dokładnie. 

Zdaje się jednak, że koszta, choćby nawet 
wysokie, opiacą się- 

Okręty pasażerskie, kursujące pomiędzy Ame- 
ryką i Europa posiadają na pokładzie urządze- 
nia, pozwalające im podczas podróży z małym 
nakładem zastosować odkrycie Lodgea. Gdyby 
nawet dało się w ten sposób rozpraszać mgłę 
na przestrzeni parnset metrów dokoła, to i tak 
możnaby ocalić okręty od starć, które, jak po- 
wiedzieliśmy, są daleko niebezpieczniejsze, ani- 
żeli najsroższa nawet nawałnica na pełnem mo- 
rzu. Nową tę zdobycz nauki ludzkość powita 


z wdzięcznością. 
Wł Bmiński. 
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po słowiańsku. Duchowni nasi byli biedni, bo 
nietylko nie dostawali pensyi, lecz jeszcze pła- 
cili podatek z ziemi cerkiewnej. Byli oni biedni 
ale bliscy narodowi: Naród cierpiał od panów, 
cierpieli i oni (?) — lud ich poważał i lubił. 

„W r. 1866 przyjechali do nas popi z Ga- 
licyi, którzy się trzymali zdaleka od Indu. Za- 
słngą ich było, że jako przekonani Rusini (?) 
podnieśli nas moralnie (?) w swoich własnych 
oczach, że nas nauczyli nie wstydzić się nazwy 
Rusini i ruskiej wiary (?), która panowie przed- 
tem nazywali „chłopską wiarą*. Ale lud ich 
wkrótce znienawidził za pogardę, jaką okazy- 
wali naszym starym „jegomościom* (duchownym), 
oraz za oczyszczanie obrzędów. Katolicyzm po- 
łożył ciężką rękę na naszą cerkiew i obrzędy. 
Ikonostasów nie było, ałe dużo było bocznych 
ołtarzy; były też jak w kościołach katolickich: 
organy, dzwonki, ławki w pośrodkn cerkwi. 
Rząd postanowił to skasować i na pomoc przy- 
zwał właśnie owych popów galicyjskich. Przy- 
byli i dalejże przewracać, nie pomału i ostrożnie, 
ale raptownie. Naród dziwił się i burzył, bo 
był przyzwyczajony do dawnego. a rząd wy- 
rzucał organy, ławki, dzwonki, obrazy szkoły 
włoskiej, bo mało było na nich farb jaskrawych, 
krzyże z rozpiętym Chrystusem, nieuważając, 
że lud miał je za świętość. Natomiast wstawiano 
jaskiawe pozłacane obrazy i ikonostasy. Lud 
szemrał, narzekał, bo nie rozamiał dlaczego 
jego „przeczysta* nie podoba się naczalstwa. 
Ale mimo to lud był cierpliwy, bo wierzył rzą- 
dowi, że dba o jego dobrobyt. Nie zwracano 
uwagi ną psychologię ludu, a tylko „byt pa 
siemu!*.. Wtem skasowano Unię, wprowadzono 
prawosławie. Lud był ogłuszony. Jedni pokornie 
przyjmowali to, co się stało, a drudzy nie chcieli 
porzucić swej wiary. Bunt! Przysłano kozaków, 
nahajkami pędzono do cerkwi, trafiało się, że 
i kulami. Tak wprowadzano prawosławie. 

„Nasi starzy jeyomoście* wszystko rzucali: 
gospodarstwo, chudobę, meble i w jednej tylko 
odzieży uciekali do Galicyi. Została ich zale- 
dwie część dziesiąta, a opróżnione miejsca zaj- 
mowali Galicyanie i popi z Rosyi. Otrzymali 
oni po 1200 rubli pensyi, a nia chcieli być przy- 
chylni ludowi, nie chcieli być jega nauczycie- 
lami, Byli to czynownicy, którzy przynieśli, 
z sobą donosy, pychę, kłótnię, sąd. Prawować | 
się z ludem było ich głównem zadaniem. 

Zginęło w narodzie poważanie dla ducho- ; 
wieństwa, zginęła „miłość*, jak zginęły i iż 
kiewne nauki „kazania“, któremi dawniej co 
niedziela wzruszali serca ludu nasi starzy „je- 
gomoście*. Popi położyli ciężką rękę na nan- 
czycieli, na szkołę, która przedtem była wolna; 
sami nie uczyli, a nauczycielom przeszkadzali, | 
Prawosławie trzymało się przez policyę, ba, 
popi, więcej niż policyanci zajmowali się spra: 
wami policyjnemi, byle nie duchownemi. Lud 
przedtem łagodny, upadł moralnie, stał się gor- 
szym. 

Rezultat 30-letniego „misyonerstwa* jest ta- 
ki, że po 30 kwietnia r. z. więcej niż 150.000 
Rusinów zostało katolikami; wyrzekli się swo- 
jej narodowości, przerobili się na Polaków nie- 
przyjaciół (?) Rusinów. Jako renegaci (?) stali 
się złymi, fanatycznymi, naszymi wrogami. Ža- 
częła się straszna walka. Ci co zostali Rusina- 
mi, chociaż nie wszyscy, instynktowo połączyli 
się z popami, gdyż teraz walka religijna, to 
walka narodowa. Alę i teraz popi nie amieją, 
czy nie chcą korzystać... prowadzą politykę 
rządową, wrogą ludowi, zamiast razem z nim 
dbać o jego dobrobyt, swobodę i oświatę. Oni 
nie rozumieją, że nie rząd, a narodowa oświata 
nam pomoże. Skutkiem tego, że o lud nie dba- 
ją, że tylko w rządzie pokładają nadzieję, je- 
steśmy daleko słabszymi, niż Polacy. U nich 
oświata, u nich organizacya. u nich bogata na- 
rodowa literatura, a u nas nic, „niczegosińko* 
narodowego. Rząd swoją „moskiewszczyzną*, 
swojem upartem „zmoskalaniem* (rusyfikacyą) 
tylko pomaga Polakom“... W końcu autor, któ- 
ry się przedstawia za takiego anitirusyfikatora 
popiera myśl największych rusyfikatorów, a 
mianowicie żąda oderwania Chełmszczyzny od 
Królestwa polskiego i przyłączenia jej do Wo- 
łynia. Wyraża też zdanie, że rząd woli, aby 
Rasini zostali Polakami (?) niż Rusinami, a to 
na tej podstawie, że w seminaryach w Cheł- 
mie i Białej mają podobno uczyć także języka 
polskiego. 

— Grapa członków Związku słowiańskiego 
wysłała telegram do Zjazdu południowo-słowisń: 
skich dziennikarzy. W telegramie tym jest wy- 
rażona myśl, że „pełna duchowna łączność, 
wszechstronna wzajemność południowych Sło- 
wian, to nietylko ideał, ale realay cel bliskiej 
przyszłości*, Narady „drogich braci“ będą za- 
pewne wielkim krokiem kn temu celowi. Dałby 
Bóg, aby ciężkie czasy, przeżywane przez Ro: 
Byg, zmieniły się na lepsze i aby nam, Słowia- 


W nierównej walce. 


POWIEŚĆ. 


Napisał 
Mimar. 
(Ciąg dalszy) 


Zbytecznem to było jednakże. Fan Stefan, 
chociaż ma w głowie szumiało, w chwili sta- 
nowczej nie wiedział sam, jak się do rzeczy 
zabrać należy. Po pierwszym wybuchu krzy- 
kliwej energii twarz mn spoważniała, usta ob- 
wisły. 

— Dobrze, że taktownie, dobrze, ża gładka, 
ale jak, jak?.. Przecież, ręczę słowem, uie mogę 
tu na rynku.. Moje, ręczę słowem, moje, Da 83- 
krament przysięgnę. tylko brać nie pytając, 
czy €v?.. Aresztować, czy jak?... 

Stał już na chodniku o parę kroków od swo- 
ich k'mi i był tak niezdecydowany, że bał się 
nawet spoglądać w ich stroną. 

— Ten jucha, tatarski parobek, gotów je- 
szcze zwąchać pismo nosem i czmychnie mi 
stąd, zanim co... 

Gorczycki przyszedł mu z pomocą. 

— Kałmyka dopiinujemy, to pasza rzecz — 
uscokoił go półgłosem. — Pan tymczasem nie 
trać czasu i syp pan do Wcełkow3, Powiesz mu 
pan na przykład, ża przychodzisz ze skargą, 
z prośbą nawet, niech będzie, o pomoc, albo 
coś w tem rodzajn... 

— Aba, aha.. pyszna myśll.. — pochwycił 
Czerski. — Wal że sąsiad, wal... 
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nom, odnowionej misyi prędzej było dano wziąć 
się energicznie do wspólnej sprawy słowiań- 
skiej“. 

— GQGenersi-gubernator w Krzemieńczu- 
gu wydał następujący rozkaz: „Doszło do mo- 
jej wiadomości, ża mimo moich niejednokrotnych 
rozporządzeń, na wyspach Dniepru zbiera się, 
jak dawniej, tłum żydowskiej młodzie- 
ży dla urządzenia mityngów. Powtarzając za- 
kaz takich zebrań, oznajmiam, że jeżeli one 
nie ustaną, to je rozkażę rozegnać siłą 
wojskową i ogniem z armat. Niezawiśle 
od tsgo poleciłem policmajstrowi ustanowić na 
przystaniach, wynajmujących łódki, nadzór po- 
licyjuy, który jest obowiązany zapisywać imio- 
na. nazwiska i miejsce zamieszkania wszystkich, 
odjeżdżających na iódkach z przystani. Pragną- 
cy sie mchylić od udzielenia policyjnemu nad- 
zorowi prawdziwego nazwiska i szczegółów bę- 
dą natychmiast zatrzymani dla wymierzenia sto- 
3ownej kary“. 

— Douosiliśmy, że głośny w sprawie pogro- 
mu białostockiego komisarz Szeremetow zo: 
stał za złodziejstwa oddany pod sąd. Wprawdzie 
wyrok jeszcze nie zapadł, ale, bądź co bądź, 
zdawało się, że karyera jego urzędnicza na ra- 
zie jest skończona. Jednakże ten sam urząd 
gubernialny, który przeciw niemu rozpoczął do- 
chodzenia, mianował świeżo Szerematowa komi- 
sarzem w powiecie Bielskim. 

— „Sebastopolska Gazeta* donosi, ża do na- 
czelnika miasta wpływa masę próśb od inteli- 
gentnych obywatelex Sebastopola, wyrażających 
życzenie wyjścia za mąż za skazanych ma- 
rynarzy. „Sebastopolskie psychopatki (pisze 
„Nowoje Wremia*) nie odkryły Ameryki — 
podobne wypadki były już w Połtawie“. 

— Na zjeździe łotewskich nanczy- 
cieli ludowych przedstawiono taką statysty- 
kę: Ekspedycye karne rozstrzelały 
23 nauczycieli, powiesiły 5, ukarały ciele- 
śnie 72; od śmierci i mąk uciekło 118 nauczy- 
cieli, rząd wypędził 29, zesłał 12. Spalono 6 
budynków szkolnych, a rachomości w 16 szko- 
łach. Ostatnie te cyfry nie odpowiadają jednak 
rzeczywistości, gdyź w samym powiecie Wei- 
marskim, gdzie był mały ruch rewolucyjny, zruj- 
nowano szkół 36. 

-— Ilość studentów zapisanych do uniwersy- 
tetu petersburskiego dochodzi do 8000. 

— W Wilnie aresztowano lekarza pułkowe: 
go Gusarowa, podejrzanego 0 uczestnictwo w 
wypadkach kronsztadzkich. 


Cesarz i Polacy w Cieszynie. 


Dopiero w niedzielę, na przyjęciu deputacyj 
i reprezentacyj polskich, odezwał się wobec ce- 
sarza austryackiego w Cieszynie głos polski, a 
z ust cesarza paść miało także kilka słów od- 
powiedzi w języku polskim. Nadto cesarz Fran- 
ciszek Józef zaznaczył, w rozmowie z posłem 
Michejdą, że zrozumiał treść jego prze- 
mówienia, wygłoszonego w języka polskim. 
Pewne znaczenie dla stosunków szkolnych w 
Księstwie Cieszyńskiem powinien mieć fakt, że 
cesarz, nie bez pewnej intencyi zapewnie, za- 
pytał posła Michejdę, w jakiem stadyam 
znajduje się sprawa seminarynm 
nauczycielskiego w Cieszynie? 

„Dziennik Cieszyński* podaje następujące 
szczegóły niedzielnego posłnchania deputacyj 
śląskich m casarza w Cieszynie: 

Najpierw przyjął cesarz posłów sejmo- 
wych i do Rady państwa, prowadzenych przez 
marszałka hr. Larischa i rozmawiał z wszy- 
stkimi posłami. Posła Jerzego Cieńciałę zs 
pytał, jak długo jest posłem i czy był też po- 
słam do Rady państwa? Pos. Cieńciała odpo- 
wiedział, że od roku 1873 do 1880 był posłem 
do Rady państwa, a od rokna 1871, z przerwą 
jednej kadencyj, zasiada w Sejmie śląskim. Fo- 
sla Michejdę zapytał cesarz, które ozręgi 
zastępuje w Sejmie i w Radzie państwa, a gdy 
marszałek krajowy strącił, że poseł bierze tak- 
że konno udział w manewrach, cesarz zapytał, 
czy dr Michejda służył w wojska? Dr Michej- 
da odpowiedział, że był jadnorocznym ochotni- 
kiem i oficerem rezerwy, jego najstarszy syn 
jednak jest czynnym oficerem i służy w I puiku 
ułanów. 

Następnie przyjmował cesarz przedstawicieli 
gmin powiatucieszyńskiego. Przybyło 
10 Polaków i 3 Czechów. Byli to pp.: 
Jan Stonawski z Dolnej Lesznej, Paweł Kajzar 
z Kojkowie, Józef Tomanek z Sibicy, Jerzy 
Grycz z Ropicy, Józef Twrdy z Dobracic, Adam 
Sikora z Nawsia, Jan Legierski z Koniakowa, 
Paweł Juroszek z Istebnej, Michał Legierski 
z Jaworzynki i Paweł Raszka z Wisły. 

W imienin wszystkich wójtów wygłosił p. Jan 


W Kozica wstąpił znowuż dach, Zrozumiał, 
że nie ma innsgo wyboru. 

— Racya jest, racya, ręczę słowem! -- za- 
bełkotał, ale rzucił im jeszcze krótko, uryWko- 
wo, błagalnie: 

— Nie pnszczajcie jeno tego... tego.. Na li- 
tość, panowie, bracia, szlachta... 

Otrzymał odpowiedne Kiwnięcie głową i wwa- 
lił się do handelkn, jak bnrza. Zdawało mu się, 
że Czerski coś głośno poczyna gadać, że Gor- 
czycki zwraca się z jakiemś pytaniem do sie- 
dzącego nieruchomo na koźle naczelnikowskiej 
landary Tatarczuka, nie zwracał już jednak ża- 
dnej uwagi na to, co działo się poza jego ple- 
cami, miał przed sobą izbę, obstawioną oszklo- 
nami szafami, ladę z bateryą batelek i z za 
lady dażącego na spotkanie gościa Jerzynę. 

Stary kupiec szurgał nogami, przysiadał, przy- 
tupywał i robił minę psa, wdzięczącego się do 
kija. 

— Pan dziedzic dobrodzisj, łaskawca.. Moje 
uszanowanie... Dawno nie widziany.. Świeży 
transport pocztowych... sielawki.. kawiorsk... 

Pan Stefau machnął rękami gwałtownie. 

— Niczego mi, ręczę słowem, niczego mi te- 
go.. Naczelnika mi potrzeba, naczelnikal... 

— A.. Naczelnika?.,. À 

Jerzyna zamrugał oczami filuternie. 

— Oo... ja i naczelnika... I cwszem, z przy- 
jemnością.. Pan naczelnik na górce, na górce, 
panie dziedzicu dobrodziejn... 

Wskazywał Kozicowi na żelazna kręcone 
schody, wiodące z dolnej izby na piętro. 


RÓOWA 


BEZOKBKA. 


Stonawski w języku polskim nastepu- 
jącą przemowę: 

„Wasza Cesarska Mości! Najsostojnicjszy Panie! 
Przychodzimy ci w imieniu ludneści wiejskiej po- 
wiednłeć, że ona wiernie stoi przy tobie i jażo sią 
dzisiaj raduje z tego, że cię przez nas może pozor- 
nie powitać, tak sawuze ma dla ciebie mzjlopsze 
Życzenia. Cesarzu masz i Panie! Niech to przekona- 
nie mocne o wierności i wdalączmości poddanych ci 
ludów pomoże oi długo jeszcze rządzić krajami swo- 
jemi, które — jako o tem czyny twoje świadczą, 
od początku aweich rządów pragnąłeń zawsze i pra- 
gniesz podnieść i uszczęśliwić”. 

Cesarz podziękował za te słowa i zapytał się, 
czy wszystkie gminy wiejskie są polskie? P. 
Stonawski potwierdził to, poczem cesarz za- 
pytał p. Kajzara, przy którym służył pułku 
i gdzie otrzymał krzyż? P. Kajzar odpowiedział, 
że służył przy 1 pułku piechoty, krzyż zaś o- 
trzymał w Bośni. P. Tomanek na zapytanie, 
czy także jest przełożonym gminy i jak wielką 
jest gmina, pierwsze pytanie potwierdził, na 
drugie zaś powiedział, że gmina liczy 133 nu- 
merów. „Jak długo pan jest przełożonym gmi- 
ny?* — zapytał cesarz p. Sikorę. „18 lat*, 
odpowiedział ten. „Cieszy mnie to — rzekł ce- 
sarz i dodał — że praca wójta przysparzać 
musi wiele roboty. 

P. Twrdy na zapytanie, jak długo jest 
wójtem, odpowiedział, że od lat 40, na co ce- 
sarz odpowiedział: „Bardzo pięknie“. Tə same 
słowa wypowiedział cesarz do Pawła Raszki 
z Wisły, który od 30 lat jest wójtem. Przy tej 
sposobności p. Raszka opowiadał, że jest wój- 
tem największej gminy na Śląsku, a cesarz za- 
pytał, czy największej co do rozmiarów, czy 
ludności? P. Raszka rzekł, że co do rozmiarów, 
i wyjaśnił, że w Wiśle jest tylko lndność rol- 
nicza, żyjąca z roli, i źe nie ma tam żadnego 
przemysłu. 

Następnie odbyło się przyjęcie przed- 
stawicieli stowarzyszeń polskich. 
Zostały przyjęte: „Związek śląskich katolików“, 
reprezentowany przez ks. proboszcza Dudka z 
Bogumina; „Dziedzictwo bł. Jana Sarkandra“, 
przez dra Antoniego lyboskiego, notaryusza w 
Cieszynie; „Macierz szkołna* przez p. Franci- 
azka Buchtę, nauczyciela w Pogwizdowie; „To- 
warzystwo oszczędności i zaliczek* przez p. 
Hilarego Filasiewicza, dyrsktora w Cieszynie; 
„Towarzystwo pedagogiczne“ przez p. Heczkę, 
nauczyciela w Koszarzyskach; „Towarzystwo 
gimnastyczne Sokół”, przez p. Galicza, profeso- 
ra w Cieszynie. Zgłoszone jeszcze było i przy- 
jete w spis „Towarzystwo Domu Narodowego“. 
Z powodu przeszkody nienniknicnej, reprezen- 
tant jeduakże na andyencyę przybyć nia mógł. 

Posai dr Michejda, który przedstawicieli 
stowarzyszeń polskich prowadził wygłosił w ję- 
zyku polskim następującą przemowę: 

„Najjsśniejscy i najmiłościwzsy cesarsu i króla 
nasz! Reprezentanci towarzystw polskich, które ma- 
ją siedzibę w Cieszynie, zjawili się z wielką rado- 
ścią, aby cią pokornie powitać na ziemi cieszyń: 
skiej, aby złożyć ci hołd mieogramiczonej wierności 
I miłości, aby podziękować za ciągłą 1 skuteczną 
opiekę nad Indem polskim ma Śląsku, w szczegól 
nokei zaś za npaństwowienie głmnasycm palsklego 
w Qisezynie, aby, ufni w nieskończoną dobroć i spra- 
wiedliweść twoją, prosić o dalaną opiekę, w szcze- 
gólności w sprawie znpełnego polskiego seszinzrynm 
w QClłoszynie. Wszechmacnego zaś prosimy i błaga- 
my, aby el się dobrze powodaiło między nami i abyś 
doglie I dłngie lata Śoscre w zdrowia | szczęściu 
panował nam!” 

Cessgrz dziękował za serdeczne słowa i do ka- 
żdego z dałegatów przemówił kilka ciepłych 
słów. Posła Michejdę zapytał się, ile jest pol- 
skich stowarzyszeń w Cieszynia, na co poseł 
Michejda odpowiedział, że jest ich około 20, że 
jednak tylko nejgłówniejsze są tu osobno re- 
prezentowane. Ks. Dadka zapytał się, ilu człon- 
ków ma Związek, na co ks. Dudek odpowie 
dział, że prawie cała lndność katolicka polska 
do Związkn należy. Dra Dyboskiego pytał się 
cesarz, jaki cel ma „Dziedzictwo bł. Jana Sar- 
kandra*, na co dr Dyboski odrzekł, że ma na 
celu przeważnie rozszerzanie oświaty wśród lu- 
du katolickiego przez wydawanie i rozszerza- 
nie odpowiednich książek. Przy przedatawieniu 
p. Franciszka Buchty, jako reprezentanta „Mar 
ciarzy*, dodał poseł Michejda, że „Macierz“ jest 
owem towarzystwem, które przez długie lata 
utrzymywało polskie gimnazyum w Cieszynie, 
nim zostało upaństwowione i za którego upań- 
stwowienie dziękował, na co cosarz odrzekł, że 
dobrze przamówienie polskie posła 
zrozumiał i zapytał się, ile obecnie „Ma- 
cierz* utrzymuje szkół, na Co p. Buchta odpo- 
wiedział, że utrzymuje 5 szkół ludowych pol- 
skich. Dalej zapytał ceszrz, zwrócony do posła 
Michejdy, jak stoi sprawa seminaryum 
nauczycielskiego w Cieszynie, na co 
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poseł odpowiedział, że w tym roku szkolnym 
będzie miało dwie polskie klasy paralelne i że 
ciągły brak nauczycieli przy szko- 
łach ludowych połskich jest jednym z 
głównych powodów, dlaczego ludność polska do- 
maga się całego zeminarynm polskiego w Cie- 
szynie. 

Dyrektora Filasiewicza zapytał się cesarz, 
jak się Towarzystwo oszczędności i zaliczek 
rozwija. Dyrektor Filasiewicz dał bliższe obja- 
śnienia co do obrotn i ciągłego rozwoju Towa- 
rzystwa. Prof Galicza zapytał cesarz, czy jest 
profesorem w polskiem gimnazynm, co zapyta: 
ny potwierdził. 

Dziękując jeszcze raz, cesarz pożegnał depu- 
tacyę. 


Walka z dziećmi i Sokołami. 


Walka o niemiecką naukę religii w szkołach 
ludowych W. Ks. Poznańskiego trwa dalej. Jak 
donosi „Posener Ztg“, ministerstwo oświaty z3- 
mierza wysłać do Księstwa jednego z radców 
swoich celem zbadania sprawy i stłumienia 
„polskiego strajku szkolnego*. Straj- 
kiem tym zajmuje się żywo prasa hakatiystycz- 
na, która coraz nowe podsuwa rządowi projekty 
złamania uporu dziatwy polskiej. Jako „curio- 
sum* warto przytoczyć projekt, z którym pe- 
wien hakatysta wystąpił w „Rein. Westfal. Ztg“. 
Pisze on, że najpewniejszym sposobem w tym 
kierunku, a także do zupełnego zgnębienia pol- 
skości byłoby wykluczenie wszystkich 
dzieci polskich wogóle od naaki 
szkolnej. Jażeli język niemiecki tak im jest 
znienawidzony, że religii w nim uczyć się nie 
chcą, natenczas niechaj nie uczą się niczego — 
wykluczyć je rależy ze szkoły, zamknąć dla 
wszystkich Polaków zakłady nankowe. Niechaj 
spróbują własnemi siłami zdobyć to, co im nie- 
sie dzisiaj niamiecka kultura ! Niechaj spróbują 
bez znajomości nismieskiego języka toczyć z niem- 
czyzną walkę! Gliniany garnek polski {rozbije 
się w politycznej walce o stalowy kocioł nie- 
mieckiej kultury. 

Pomysł ten zyskał uznanie całej prasy haka- 
tystycznej. Ludność polska zapewneby się nie 
gniewała, gdyby go rząd w czyn wprowadził, 
pod warunkiem naturalnie, aby jej pozwolono 
utrzymywać własne szkoły. Na to atoli 
rząd pruski nigdy się nie zgodzi i wobec tego 
projekt pomysłowego hakatysty pozostanie zape- 
wne tylko „pobożnem życzeniem, 

Imnego rodzaju walka toczy się w zaborze 
pruskim z „Sokołami* polskimi. Rząd, 
nie mając podstawy prawnej do rqzwiązania 
gniazd sokolich, stara się uniemożiiwić im 
wszelką czynność przez zakazy odbywania zgro- 
madzeń, ćwiczeń i zlorów. Dotychczas przyja- 
ciele „Sokolstwa* w tem sposób przeciwdziałali 
tym zakusom, że zapraszałi „gniazda* na pry- 
watne zabawy do swoich domów io- 
grodów. Teraz i przeciwko temn występują 
władze pruskie, Po znanym najeździe na Ku- 
rzą Górę, nastąpił w niedzielę dragi podobny 
najazd w pobliżu Poznania, o którym donoszą 
dzianniki poznańskie następujące szczegóły: 

Na niedzielę zaprosił właściciel Nowejwsi 
pod Swarzędzem, p. Niemojowski, do swego 
ogrodu kilkudziesięciu Sokołów. Miały się tam 
odbyć także ćwiczenia gimnastyczne. Zaledwie 
jednakże około godziny 12 w poładnio przystą- 
pioro do rierwszych ćwiczeń, zjawił się przed 
folwarkiem p. Niemojowskiego komisarz policyi 
awarzędzkiej w asystencyi komisarza policyi 
śledczej z Poznania i 5 żandarmów. Naczelnik 
policyi swarzędzkiej oświadczył p. Niemojow- 
skiemu, że uważa zgromadzonych jako zebranie 
nie zgłoszone policyi i rozwiązuje „den Nokol- 
tag*. Nie pomogły protesty właściciela, ani wy- 
wody prawnicze posła Chrzanowskiego. Komi- 
sarz obstawał przy swojem. Zaprzestano natych- 
miast ćwiczeń, a p. Niemojowski zaprosił wszy- 
stkich Sokołów do swego mieszkania. Ale cóż 
się dzieje? I do mieszkania wtargnęła 
żŻandarmeryś, wyparła gości p. Nie- 
mojewskiego, zmuszając ich nawet 
do opuszczenia wogóle folwarku. — 
Próbowano policyą przekonać, że dopuszcza się 
bezprawia, na ce komisarz swarzędzki o- 
świadczył ogromnie oburzony podniesionym gło- 
sem: 

— Wir müssen unsere Antoritśt wahren, wir 
sind die Herren im preussischen 
Staate. 

Zgromadzeni widząc, że dysknsya nie prowa- 
dzi do celna, zebrali się, aby wspólnie wrócić do 
Poznania, naturalnie z ogromnem rozgorycze- 
niam i oburzeniem. 


— Konie mi ukradziono, panie Jerzyna, ko- 
nie, całą czwórkę — mruknął mu szlagon chmur- 
nie. 

— Konie, konie?... — podchwycił i zaraz prze- 
stał się uśmiechać. — Czyż to możliwe, panie 
dziedzicn? 

Kozic wchodził już na schody. 

— A co acan myślisz?., Może kłamę?... Zna- 
łeś pan przecież moje gniadosze?.. No, jakżeż, 
znałeś przecież? l... 

Jerzyna zakręcił się, sknlił. 

— Ja, panie dziedzieu?.. Ja, gniadosze?... Do- 
prawdy, niech się ziemia... Ja, panie dziedzien, 
nie pamiętam... Żebym tak z tego miejsca.. © 

Panu Stefanowi przez zęby wyrwał się jakiś 
ostry syk; ręka go zaświerzbiła. Innym razem 
sięgnąłby może po resztki włosów na łysinia 
małomiasteczkowego korzennika, zwichrzyłby je 
niezawodnie gruntownie, jak się patrzy, lecz 
moment był mie po temu. Zakipiało tylko w nim 
coś i z większą energią darł się pod górę, szar- 
piąc za drewnianą skrzypiącą poręcz. 

Na górze odsapnął dopiero z głębi piersi. 

— Uf! Żeby was morowe, recze słowem... 

Izba górna, niska i zakopeona. rozdzielona 
była przepierzeniem na dwie równe połowy. 
W pierwszej, wprost ze schodów, uwijał się 
Julian posługacz, wycierając ponadtłukiwane ta- 
lerze, w drugiej wykrzykiwali coś kozacey cfi- 
cerowie, siedział Wołkow, chmurny, czerwony, 
zły, jakim stawał się zawsze po trzeciej kara- 
fce „wina stołowego”. Nieopodal progu. wypro- 
stowany jak struna, z rękami wzdłuż czerwo- 


— Pan dziedzic dobrodziej pewno w sprawie |nych lampasów szerokich szarawarów, stał mło- 


raty ubezpieczeniowej?... 
Tańcował koło niego, nadskakując. 


łupiez z głowy itp. 


dy podessauł i słuchał rzucanych mu przez so- 
tnika rozkazów. 


usuwa radykalnie. 


BPQNA 


—- Nagajki sczob nie zaliet i drat so swi- 
stoml.. kogda bant i puszczaj znajnt szczo 
bunt!... 


Jeden z essaułów orał już nosem po brudnej 
zachlapanej jadłem i piwem serwecie, drugi, 
rozparty leniwie na łokciach, wodził biędnemi 
oczami dookoła i co chwilę sięgał brudną łapą 
po karafkę. Nałewał sobie wódki w sporą szkla- 
nicę, wypijał ją jednym haustem, mruczał parę 
słów Wołkowowi, poczem, wybrawszy z półmi- 
saa stojącego na stole ogórek, jadł go krzy- 
wiąc się niemiłosiernie. Z ogórka ściskanego 
palcami ciekł sos i spływał mu na rękawy, wy- 
cierał przeto mokrą rękę o bujną na głowie 
czuprynę, aż wreszcie zniecierpliwiony znpełnie 
resztkami Boczystej przekąski, ciskał z rozma- 
chu w olejodrnk, wiszący na przeciwległej ścia- 
nie i przedstawiający cudowne ocalenie od 
śmierci cara Aleksandra III. 

— Ghniłoj drjań! 

Pan Stefau wciągnął w piersi potężny łyk 
powietrza, nasrożył się odpowiednio i nie zwłó- 
czął ani chwili, wkroczył do tej drugiej izby 
z hałasem. 

Pojawienie się jego spowoduwało wśród Mo- 
skali dziwny popłoch. Pokrzepiający się wódką 
eszauł, wypuścił trzymaną właśnie w ręku ka- 
rafkę, która upadła na podłogę i rozbiła się w 
kawałki, blady, pijany sotnik zerwał się ze stoł- 
ka, ale nie mogąc nustać na nogach, w tejże 
chwili padł na niego z powrotem, Wołkow po- 
znał Kozica, wstał i wpił się w niego pytają- 
cem spojrzeniem. 

— Pan do mnis’... 

Kozie potwierdził nerwowo, pospiesznie. 


znym 


Soda, bå Września 18608, 


Socyaliści w Finlandyi. 


W Uleaborgn zakończył się zjazd fińskich 
aocyalistów demokratów. Niektóre jego re- 
aoiucye przytaczamy z „Finladzkiej Gazety“: 

Zjazd nznał, Że członek partyi, wstępujący do 
burżuazyjnego rządu, nie może być dalej 
członkiem stronnictwa. — Bezoiucyę tę uchwalono 
wskutek tego, iż socyalista Karri został senato- 
rem, a więc członkiem instytncyi burżuasyjnej 
rady monarssej, nieodpowiedzialnej przed parlamen- 
tem, — Również postanowione wykluczać każdego 
członka stronnictwa, który aostanie współpracowni- 
kiem pism burżnasyjnych. 

Co do zbliżających się sejmowych wyborów u- 
chwalono po 3 posiedzeniach, na których zabierało 
głos 130 członków, aby wziąć w nich żywy udział 
dla utworzenia w narodowej reprezentacyl silnej 
grupy socyalno-demokratycznej. Stronnictwo jednak 
nie powinno łączyć siłę z żywiołami burżuazyjnemi, 
a dzlałać solidarnie z partyami walczącemi za swo- 
bodą w Rosyi. Nie należy dążyć do przywrócenia 
wojsk fialandzkich, leos starać się o zaprowadzenie 
millcyi narodowej. Walka zewnętrzna powinna być 
prowadzona w sposób szlachetny. Zjazd uchwalił 
jednogłośnie znieść eserwoną gwardyę. 

Następnie uchwalił zjazd założenie seminaryum 
| kursów agitacyjnych dla przygotowania agitatorów 
stronnistwa. Seminarynm powiano dawać mieszkanie 
i stół dla 30 seminarzystów; za 3 miesięczny kora 
należy płacić 120 marek od ucsniz. Przedmiotami 
wykładów mają być: zasady socyżlnej demokracyj, 
program stronnictwa, historya Finlandyi ze stano” 
wiska ekonomieznego, sztuka oratorska itd. Prócs 
tego omawiano sprawy zwiąsków zawodowych, wy- 
dawnictw, strajków, trzeźwości itd. Usznano, że 
związki zawodowe, współdziałając ze stronniotwem, 
powinny jednak rozwijać się saumolstnie. Co do straj- 
ków, stronnictwo zrzeka się na przysałość 
ieh organizowania, zostawiając urządzanie 
iab, w razie koniecaności, związkom zawodowym. 
Natomiast partya ma się zająć silnie niepszcniem 
i roswojem prasy socyalistycznej. Oo do trzeńwo- 
ści przyjęto rezolncyę, iż członkowie stronnictwa 
wogóle powinni zachowywać trzeńwość, ale wodzo- 
wie partyi mają moralny obowiązek zachowania ab- 
solutmej traeźśwości. 

Sprawę „czerwonej gwarâyi“ omawiano w takiej 


tajemnicy, że nie dopuazezomo nawet koresponden- 


tów pism socyalistyczzych, Mimo Lo, doszlo do wis- 
domości, że działalność gwardyi potępiono ste- 
nowoyo, ponieważ zamiast współdziałać dla ochrony 
porsądka społecznego, wstąpiła ona na drogi fat- 
szywe. Po przywróceniu narodowej reprezentacyi, 
powinna była rozejść się, tymczasem nio. 
tylko tego nie uczyniła, ale jak się okazało, miała 
swoje tajae plany i zamiary. Zjazd jednogłośnie 
nchwalił jej rozwiązanie. 

W kraju nadbałtyckim aanosi się RA nowy 
kierunek w sprawie szkolnej. Tak Nismcy, jak Ło- 
tysze i Esty, mają zamiar korzystać szeroko s pra- 
wa wykładu w językach miejscowych. Zakładają się 
ku cemu liczne stowarzyszenia, a Lajwiękaaą dzia- 
łalność okassją w tym wzglęćsie Niemcy. Otwie- 
rają oni cały szoreg szkół nietylko w większych 
miautach, alo i w mnlejszych miejscowościach, przyj- 
mując do nich również i dzieci innych narodowości, 
„Nowoje Wremia* z tego powoda sądzi, że „w spra- 
wia szkolnictwa należy się spodziewać czeg0Śś w ro» 
dzaju babilońskiego pomięszania języków (?), które 
wuzakże z biegiomm czasu może doprowadzić do ogól- 
nego przekonania, że miejscowym narcdowościom 
aajlepiej będzie połączyć się w nemtralnej uzkole 
rosyjskiej (?). Naturalnie w dobrej szkole, prowa- 
dzonej przez wykształconych pedazcgów, a nie biu: 
rokratów rusyflkatorów. Wogóle dla rusyfikacyjnej 
polityki mie będzie odtąd miejsca w nadbaltyckich 
szkolnych inatytnoyach. Takie jest, jak mówią, sta- 
nowcze życzenie nowego kuratora Lewaszina, żąda: 
jącego wszakże jednocześnie, ażeby | se strony 
Niemców nia najmaiejszych nsiłowań do germani- 
zacyi ludności na drodze szkoły”. 


Kongres panamerykański. 


Gdy przed siedmnastu laty Stany Zjednoczone 
zwołały do (Waszyngtonu pierwszy kongres paname- 
rykański, kongres reprezentantów wazyatzich państw 
amerykańskich, mocarstwa zachodnio europejskie nie 
małe ogarnęło zaniepokojenie. Celem tego kongresu 
miało byó przecie ściślejsze połączenie państw, a 
wówczas już wyłącznie republik amerykańskieh pod 
względem politycznym | handlowym. Mężowie 
stanu wielkiej Unii północnej przgnęli na tym kon- 
gresie ntorować drogę ostatecznemu zrealizowaniu 
zasadn Monroego I Amsryka dla Amerykanów. Dla 
Europy zassda ta równa się, jak wiadomo, powa- 
Żuemn niebezpieczeństwn. Mniejsza już o to, Że 
wyklucza z góry wszelkie mowe europejskie zdoby- 
cze terytoryalne na ziemi amerykańskiej, Że dąży 
do wyparcia stamtąd także tych państw, która od 
dawniejszych czasów posiadają tam jeszsze kolonie. 
Å— Z o ik 


— Tak, tak.. Ja do pana... Przepraszam, rę- 
czę słowem... 

— Ależ panie, taka pora... Ja przecież w kan- 
celsryi przyjmuję... 

— Właśnie przepraszam, bardzo przepraszam, 
tylko ręczę słowem ważne... bardzo ważne... ko- 
nia mi, panie naczelniku, ukradli, konie... 

Naczelnik zrobił grymas niezadowolenia. 

— Wot tie na!.. A czyż ja mogę, panie, 
wszystko uśledzić ?!... 

Szarpnął się gniewnie nawet. 

— Panowie zawsze na mnie i na mnie!... Jaż 
panie nie czortL.. W mieście bunt, cóż teraz 
można... , 

— Naturalnie, że nić, ja też bym pana wcale 
nie... tylko, ręczę słowem, moje konie stoją tu, 
tn, na ulicy... Czwórka, panie naczelniku, gnia- 
dych, z łatami na zadach... 

Wołkow cofnął się, jakby rażony czemsić, 
cofnął, rozszerzył źrenice, przez parę sekund 
milezał, potem raptownie zwrócił się do stała 
i nsiadł na swojem miejscu z mocą. 

— Jak te konie ta stoją i jeśli to pańskie 
konie są, to je pam bierz! — odparł sncho 
i obojętnym wzrokiem spojrzał przez okno na 
rynek. 

Ta niespodziewanie cyniczna odpowiedź tak 
zmieszała Kozica, że zdało mu się na razie, iż 
niedosłyszy. Na szczęście spostrzegł się dość 
wcześnie; rzucił Wołkowowi sam nie wiedząc 
czemu i za eo: „Dziękuję!“ i szybko wybiegł 
z izby. (C. å. n.) 


i a e ORAZ 


najlepsze mydło „tylko W. Bracha z Tarnowa“ toaletowe, jedyny niezawodny środek przeciw wszelkim 
wyrzutom. popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, 
i mydełka 30 ct. do nabycia w wyla 
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Sroda 5 Września 1096: 
re EB I ę 
Z tem jeszcze pogodzićby się można. Dziś po wy: 
pędzenin Hiszpanów z Kuby i wyspy Portorico, po- 
minąwszy Kanadę angielską, lużno tylko słączoną 
x Angilą, państwa amerykańskie bardzo małe tylko 
posiadają w Amcryce obszary ziemi, a o nowych 
tam zaborach Żadne zapowne nie myśli na seryo. 
Inaczej natomiast przedstawia się sprawa w dzie- 
dzinie ekonomiexnej 1 handlowej. Państwa środ- 
kowej i południowej Ameryki uą zawsze jeszcze 
bardzo korzystnem polem abytu dla praemysłu eu: 
ropejskiego. Wykluczenie importu europejskiego a 
targów amerykańskich, azgarnięcie tych targów wy- 
łącznie prsex Amerykę półaocną, byłoby dla prso- 
nysłowych państw europejskich prawdziwą klęską. 
Nie ziw więc, Że pierwszy ów kongres panumery- 
każski, zmleraający do tego colu, wywcłał w Earo- 
pie wielkie obawy. 

Tymczasem okazało się ponownie, że wielkie 
przewroty w dziedzinie politycsuej i ekonomicznej 
dziś już nie mogą być dziełem jednej chwili, a 
chociażby lat kilkn. Rezultat owego pierwszego kom- 
grear panamerykańskiego był stosunkowo nie wiel- 
ki. Przyjęta a zapałem toeorya ścisłej łączności 
państw amerykańskich napotkała w praktyce na 
wielkie przeszkody. Następstwem kongresu była jo- 
dynie snama klausula waajemności w taryfie cło- 
wej Mac Kiałeya, która wprawdzie kilku państwom 
europejskim dość dotkliwie dała się we znaki, je- 
dnakże nic pocłągnęła za sobą ekonomicznej klęski, 
której się w r. 1889 obawiano, 

Minęło potem lat 16, odbył się drngi jeszcze 
kongres panamorykański, a sytnacya ma polu wza- 
jemnych stosunków eurcpejsko-amerjkańskich nie 
uległa ważniejszej zmianie. To też, gdy przed mie- 
siącem w Rio de Janeiro w Braxylil zebrał się 
trzeci wszechamerykański kongres, prasa europej- 
ska okazywała wobec niego nawet pewną oboję- 
tnośŚć. 

Kongres ten ukończył się przed klikn dniami i 
rzeczywiście też nie wydał większych rezultatów, 
niż dwa poprzednie. Mimo nadzwyczajnych wysił- 
ków Stanów Zjednoczonych idea ścisłej łączności 
państw amerykańskich i teraz jeszcze nie została 
w całej paini w czyn zamieniona, Co więcej, ode- 
zwały się tam dość silno dysonanse, uwydatniły 
bardzo poważne amtagonizmy, nie s tej strony wpra- 
wsie, s której spodziewano ich się napewno. Ogól- 
nie bowiem mniemano, że mabiegi Stanów Zjedzo- 
czonych spotkają sią s podejruliwością i niechęcią 
Brazylii, że ta po Unii północnej największa 
republika amerykańska, dążąca do pewnej hegemo- 
nii w Ameryce południowej, mlo zechce się wyrsec 
swych aspiracyj Ra korayść potężnej rywalki pół- 
nosnej. To się mie spełniło. Przeciwnie, obecny rząd 
brazylijski a nadzwyczajną uległością popierał wszel- 
kie projekty waszyngtońskie. Reprezentanta Stanów 
Zjednoczonych, sekretarza stanu dla spraw szagra- 
nicznych Etbin Roota przyjmowano w Rio de Ja- 
neiro wprost owacyjnie, każdy jego pomysł witano 
z entusyszmem. Dysonanse odezwały się z innej 
strony, opozycyjne do pewnego stopnia stanowisko 
zzjęły republiki Chile I Argentyna. 

Dwa te państwa najlepiej dziś uporządkowano, 
najpomyślniej się rozwijające wśród wuaystkich kra- 
jów południowo-amerykańskich, połączyły się przed 
kilku laty ściałą ugodą, która nmożliwiła im arc- 
dnkować swe siły abrojne do minimalnych rozmis- 
rów, a znaczną caęść budżetów wojskowych prze- 
anaczyć na inne pożyteczniejsze cele. W ich poll- 
tyce nie tradno dostrzedz pownej Bieufności do Unii 
amorykańskiej, pewnej obawy przed jej ekonomi- 
cang i polityczną przewagą, widocznej chęci racho- 
wania sobie i nadal wolnych rąk. Ore też oparły 
się dążnościom Waassyngtonn, które zmierzały do u- 
zyskania dla Stanów Zjednaczonych prawa egzeku- 
tywy w satargach państw amerykańskich s pań- 
stwami Earopy, one przeciwstawiły im zasadę Dra- 
go, że pretensye finansowe Europy nie mogą być 
wogóle egrokwcwaue zbrojną ręką, lecz mają być 
praeśkładane sądowi rozjemcaemu w Hadze. Wpływ 
republik tych sprawił wreszcie, że i w dziedzinie 
haudlowej nie osiągnięto ścisłego porozumienia, Tak- 
że projekt kodyfikacyi amerykańskiego prawa mię- 
dzynarodowsgo ma podstawie doktryny Monroego 
odraucono. 

Reaultatem kongresu jest przedewszystkiem utwo- 
rzenie stałego międzynarodowego sekretaryatn 
republik amerykańskich x siedalbą 
w Waszyngtonie, ściśiejsza orgaulzacya państw 
amerykańskich dla sądów rozjomozych, a wreszcie 
anaczne zbliżemie się w dsledzinie handlowej B re- 
zylii do Stanów Zjednoczonych. 

Że kiedyś państwa amerykańskie jednak słączą 
się ńciślej | mastępnie zaakcontują silniej swoję 
wspólne interesy wobec Europy, nie nlega wątpli- 
wości. I təm atoll kongres, obeonie ukończony, wy- 
kasal, że ewoiucya ta dokona się powoli, tak, ża 
państwa europejskie będą miały dość czasu do s3- 
stosowania się do niej. 


Wypadki w Królestwie Polskiem. 


Warszawa, 3 września 
(Masowe rewizye — Zamach na gen. Tlamenkowz, — 
Zajścle na ulicy Klektoralnej. — Zawieszenie „Sokola“. — 
Z Łodsi. — Krwawy pogrzeb w Żyrardowie). 

Stan ogólnej depresyi i przygnębienia pod wpł;y- 
wem teroru, wywieranego s dwóch stron, nietylko 
nio nataje, ale z każdym dniem wzmaga się. Rawi- 
zye uliczne, które w sobotę osłabły, wamogły 
się w niedzielę se zdwojoną siłą. Zaczę- 
to je w kilkn punktach miasta od samego rana i 
dokonywano do połndnia, nie wyłączając godzin, 
w których ludność podążała tłumnie na nabożeń- 
stwa. Najliczniejsze rewizye były na linii Alel 
Ujazdowskich i Nowego Świata, oras przy ulicy 
Marszałkowskiej, w pobliżu dworca wiedeńzkiego. 
Tu przex powiem czas zatrzymano wszystkie trzm- 
wajo, wytworzywszy ogromny lch sznor po cba 
stronach Alei Jerosoiimskich. Rewidowano wszyst- 
kich bes wyjątku: pieszych, jadących doróżkami I 
w tramwajach, zarówao mężczyza, jak kobiety. Re- 
wizyi dokonywała piechota, kozacy i policya. — 
W południe rewizye nieco osłabły, ale wzmegły 
się znowu praed wieczorem i przetrwały już do 
do godziny 10. Główne arterye komanikacyi prze- 
gradzano w kiiku punktach kordonami wojska, któ. 
re bądś rewidowało, bądź sprawdzało legitymacye 
wszystkich przechodniów Í jadących doróżkami cay 
tramwajami. Jadąc tramwajem x Mokotowa, przez 
Nowy Swiat, napotykało się 3 kordony, z których 
każdy rewidował lob pytał o paszport, Na ogó? 
aresztowano wiele osób. 

Skntkiem powyższych xarsądzcń, Aleje Ujazdow- 
skie, zazwyczaj ludne w pogodną niedzielę, woso- 
raj, mimo ślicznego wieczoru wrześniowego, weze- 
únie opustoszały. Ustał też rychło ruch w osłem 
mieście, które o godzinie 10 wieczorem było, jak 
wymarłe. 

Prócz ulicznych, odbywały się wczoraj rewizye 
w kilku domach prywatnych. Między innemi woj- 


sko późnym wieczorem otoczyło dom ur. 13 przy |ndsiał kilka tysięcy osób, eskortowanych przez clowiesem, wraz z kilka innymi jeszcze chłopakami . 


ulicy Foksai i pod dowództwem oficera rewidowało 
HI i IV piętro. Jeśli lokatorów mie było, a drzwi 
sastano zamknięte, to otwierano je siłą. Nikogo mie 
aresztowano. Rewizye trwały do późnej nocy. 


NOWA RAFWORU2 


wojsko i kozaków. 

Kiedy kondukt żałobny skierował się za miastem 
na drogę cmentarną. ukazał się na trumnie wie- 
niec z szarfą czerwoną. Wówczas jeden s kozaków, ; 


Po przedstawieniu w teatrzyku „Renalssanse* 0 eskortujących pogrzeb, podbiegł i zerwał szarfę, 


godzinie 11 weszło wojsko do reatauracyi i wtedy rozległ się zagadkowy strzał, 


na który ko- 


dokonało drebiaxzgowej rewizyi wsxy- zacy i wojsko odpowiedzieli salwą karabinową. — 


atkich gości obecnych. 


Rewidowano również podróżnych, którzy pray- 


byli na dworzec wiedeński na wieczorne po- 
ciągi odchedzące. 

Wezoraj o gods. 111/, przed poładniem zaalar 
mowaną została Warszawa zamachem na ge 
nerala brygady Tlumenkowa, który prze- 
jazdem z zzgranicy do Wilna zatrzymał się u kre- 
wnych w Warszawie przy ul. Kaliksta. W chwili, 
gdy generał Tiumenkow wychodził a demu I zamie- 
rzs? wsiąść do dorożki, magie strzelono do 
niego a tyłu. Strzelał do niego, przyklęknąwszy 
Ba chodniku, jakiś młodzieniec, mający ezte- 
rech wspólników do pomocy. Gdy, rażony kulą w 
prawy bok, generał upadł, sprawca dał niego je- 
szcze kilka strzałów, raniąc go w rękę i no- 
ge, poczem wbiegł w ulicę Nowowiejską i wpadł 
do domu przechodniego. Zrobił się popłoch, wystra- 
szeni przechodnie zaczęli neiekać, nadbiegli żołnie- 
rze | jakiś oficer, wroszcie komisars cyrkułu XI z 
pollcyaztami. Raslomege generała wsadzomo do do- 
rożki i odwieziono do szpitala ujazdowskiego w sta- 
nie niegrośnym dla życia. Za sprawcą, Czy 
sprawcami zamachu zarządzono pościg, przessukano 
kilka domów pobliskich, nikogo atol podejrzanego 
nie znaleziono. 

Generał Tiumenkow opowiadał, że już od dwóch 
dni, chodząc po Warszawie, sanważył jakiegoś oso- 
bnika, który śledził go ustawicznie. Generał Tin- 
menkow był wysłany do kraju nadbaltyckiego do 
tłumienia zaburzeń i za to zdaje się spo- 
tkała go zemsta. 

NienstaRne rowizye I brutalność żołaloray, oka- 
sywana przy tej sposobności, wywołują u najspo: 
kojniejszej nawet ludności oburzenie i chęć zemsty. 
Nienawiść zwraca się obecnie przeciw pułkowi wo- 
łyńskiemu gwardyi, który kilkakrotnie w bratalzo- 
ści przeszedł wszystko, co dotychczas spotykało lu- 
dność. 


W niedzielę po połndniu, gdy przes ullcę Ele- 
ktoralpą przechodziła kompania wołyńskiego pułku 
gwardyl koło domu nr. 43, ktoś rzucił w żołnierzy 
kamieniem. Kamień nie trańł w żołaierzy, nato- 
miast wywołał ten skutek, że otoczono dom rzeczo- 
Ry oraz dwa sąsiednie, posiadające drugie fronty 
oś hal targowych, i zaczęła się Ścisła rewizya, 
która trwała kilka godzin. 

Podczas tego ruch na ulicy Elektoralnej był szu- 
psłnie zamknięty, nie pozwalano otwierać sklepów, 
bram i okien, a nawet zabroniono wyglądać oknem. 
W oussie rewizyi a jednego z domów wyrzucono 
na ulicę rewolwer I 31 ładunków. 

Wynikiem rewizył było ujęcie aześciu ludzi, któ- 
rych pod silną eskortą odprowadzono do cyrkułu 
wolskiego. 

Bandytyzm grasuje z niesłabnącą siłą, a zuchwa- 
łość i bezczelność napastników przechodzi wszelkie 
granice. Oto krótki regestr zanotowanych urzędow- 
ais napadów a dnia wczorajszego. 

Administratorowi młyna parowego Stefanowi Wol 
kowowi odebrali bandyci ma ulicy Soles zainkaso- 
wane komorae w kwocie 165 rubli. 


O godz. 11 przed pełudniem napadli bandyci 
sklep mączny Szymkowicza na Twardej, a nie zna- 
lnałszy pieniędzy w ladzie, stłakli szyby wystawe: 
we. Jednego z nich, 17-letniego Natana Szajngolda 
ujęto. 

W sobotę w południe kilkunastu bandytów za- 
trzymało tramwaj na ulicy Towarowej i pod groś- 
bą rewolwerów ograbiło konduktora, zabierając ma 
torbę z zawartością. £ 

Przy ulicy Nowogrodzkiej o godzinie 6 wieczo- 
rem wpadło 2 bandytów sa inkasentem firmy Skal- 
skiego do mleczarmi, Wskutek alarmu, wbiegli do 
sklepu przechodnie i ujęli jednego z napastników, 
18-letniego Fr. Zarembę. 

Przebrani sa urzędników kolejowych bandyci 
odebrali przy ulicy Mińskiej pod groźbą rewolwe 
rów |inkasentowi firmy Monca, p. Silberstelnowi, 
60 rubli, 4 

Z rouporządzenia generał - gubernatora Skałłona 
zawieszono czynności „Sokoła“ na cały czas trwa- 
mia stanu wojennego zarówno w Warszawie, jak i 
na prowincyl. 

Przy ulicy Obozowej na Pradze teroryści partyj- 
mi postrzelili z somsty towarzysza swego Włady- 
sława Kajrę, liczącego lat 22. Gdy przybyło pogo- 
towie ratnnkowe | lekarz począł opatrywać ranio- 
nego, s tłumu lndai, okalających karetkę, dano do 
leżącego chorego 3 strzały, które położyły trupem 
ofiarę zaciekłej somsty partyjnej. 

Z Łodzi donoszą, że w sobotę i niedzielę poil- 
cya wraz z wojskiem dokonywała licznych rewizyj 
na ulicach i w miosskaniach prywatnych. Między 
innemi w mieszkaniu nieobecnego Abla Kapoty 
znaieziono 80 broszur treści nielegalnej. 

Ubiegłej nocy w mieszkaniu własnem na Bału- 
tach aresztowano złodzieja, Józefa Redzińskiego. 
W drodze do cyrkułu złoczyńca chciał zbiedz. Pa- 
trol dał ognia i położył go trupem na miejscu. 

Wobec powtarzejących się często rabunków, do- 
konywanych przez Żołnierzy pedczas rewidowania 
przeckodniów, tymesasowy generał-gubernator wo- 
jenny piotrkowski w rozkazie do pułków, konsy- 
stujących w Łodzi, zwrócił uwagę oficerów na co- 
raz częściej zdarzające się wypadki kradzieży i ni- 
szczenia przedmiotów w czasie rewizyj, dokonywa- 
nych przez Żołnierzy, i polecił, ażeby Żołnierze sami 
nie dokonywali rewisyj, lecz w towarzystwie ofice- 
rów iub policyantów. Żołnierze, którym udowodnio- 
na będzie kradzież lub zniszczenie przedmiotów, 
oddani mają być pod sąd wojenny. 

W Częstochowie napadło dwudsiestu ban- 
dytów na kantor fabryki Mottów i steroryzowaw- 
Bzy rewolwerami urzędników, zagrabiło 11.000 
rnbli. 

W Płocku patroli dragonów dał strzały do lu- 
dzi, około teatru stojących. Aresztowano 4 osoby. 
Ranionych niema. 

Z Płońska donoszą, że kilkotysięczny tłum 
włościan urządził obławę na złodziei we wsi Wierz- 
bówka. Dwóch znalesionych w stercie zabito kija- 
mi. Zabudowania włościanina, który ukrywał zło- 
dsiej, spalono doszczętnie, W lesie, gdzie — jak 
przypuszczano — znajdowali się złodzieje, urzą- 
dzono obławę. Wysłano pluton piechoty w celu 
rozpędzenia tłamu. 

Z Żyrardowa donoszą do 
szawskiego*: W niedzielę około godz. 5 po połu- 
dniu odbył się pogrzeb Szadkowskiego, zabitego we 
czwartek przez żołnierzy podczas obławy w t. zw. 
Czarnym borku. 

Z powodu pogodnego dnia brało w pogrzebie 


Tłum rosbiegł się w różne strony, ale na placn 
, katastrofy pozostało sześć zwłok, a liczba raunio- 
(nych razem x xabranymi do domów sięga 30 osób. 
| W Kielcach odsłonięto uroczyście pomnik 
Stanisława Staszica na placu przed katedrą. 
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Kraków 4 września. 


Otwarcie nowego, piątego gimnazyum odbyło 
się dzisiaj w Krakowie o godzinie 11. Po uroczy. 
stem nabożeństwie w kościele PP. Sercanek, ucznio- 
wie udzii się praed gmach gimnazyalny (przy ulicy 
Stachowskiego), gdsie utworzyli szpaler, przez który 
wchodziłi goście do asli gimmasyalnej. Na urotzy- 
stość przybyli radca dr L. Głerman, przedstawiciel 
krajowej Rady sskolnej, reprezentant kapitały ku. 
kanon'k Krupiński, I wiceprezydent miasta M. Chy- 
liński, dyrektorowie szkół realnych i glmnazyów 
miejscowych, cras liczni profesorowie innych zakła- 
dów sakotnych. Przemowę wstępną wygłosił iespek- 
tor gimnazyów dr German, podnosząc anaczenie 
nowego ogniska oświaty. Po nim przemówił dyrek- 
tor nowego zakładn, J. Wlnkowski, który 
w ciepłych słowach zachęcał młodałeż, aby starała 
się być godną towarzyszką dawniejszych szkół i zy- 
skała dla swej Aima Mater imię jak najlepsze. 

Nowe gimnazynm — choć obecnie tylko niższe — 
liczy już w 4 kiasach prawie 500 uczniów (I kla- 
sa 202, II — 130, III — 90, IV — 70). Do aa: 
kładu na posady stałych nauczycieli przesaaCzORO 
profesorów, którzy już klika lat w imnych zakła- 
dach pracowali z powodzeałem. 

Podziękowanie Í uznanie za ratunek przy 
pożarze. Prezydyam miasta Krakowa otrzymawszy 
dokładne sprawozdanie od Raczelniks straży pożar” 
nej miejskiej p. Nowotnego o przebiegu akcyi rs- 
tumkowej pedczas pożzru magazynów kolei półno- 
cnej w nocy 17 sierpnia, wyraziło nznanie i 
podziękowanie na piśmie sa szybkie, gorliwe i pel- 
ne poświęcenia współdziałanie w skcyi ratnnkowej 
naczelnikowi krakowskiej straży ochotniczej 
p  Wilkelmowi Fenzowi, oraz naczelnikowi 
ochotniczej straży « Krowodrzy p. Staninia- 
wowi Chwastkowi. Również takie uznanie i 
podziękowanie wyraziło presydyume za umiejętne, 
energiczne i sknteczne kierownictwo tej akeyi ra- 
tunkowej, naczełnikowi miejskiej straży pożar- 
nej p. Feliksowi Nowotnema, oraz brandki- 
atrzom pp. Stępińskiemu, Flanzy i Obidowiczowi, 
sierżastom pp. Pabianowi, Mrozlńskiemu i Żołda- 
niemn, oras starszemu pompierowi p. Urodzie 

Wiadomości osobiste. Okulista dr Langio po- 
wrócił na stały pobyt do Krakowa. 

Z magistratu. Z powrotem z urlopów urxędni- 
ków, a z letnich wypoczynków radców miejskich, 
czynią się przygotowania do norma!nago biegu 
spraw miejskich, czego dowodem zwołanie na naj- 
bliższe dni posiedzeń różnych sekcyj i komisyj. 

Pierwsze powakacyjne posiedzienie Rady miasta 
odbędzie się jeszcze może przed 15 września. — 
W przygotowaniach do posiedzeń Rady, zarządzono 
gruntowne odczyazczenie sali radzieckiej oraz wszyst- 
kich apartamentów w wmagietracie, służących do ob: 
rad i zebrań. 

2 teatru miejskiego. W „Starościen ukaranym* 
Nowacsyńskiego, który ukaże się we Środę dnia 5 
b. m., rolę miecznikowej Bożęckiej objęła pani Wę- 
grzymowa. W roli „coloneloewej Dahike* wystąpi 
po raz pierwszy na scenie krakowskiej pani Hor- 
ska. Rymko-Mikuciem będzie p. M. Węgrzyn. We 
czwartek rolę poety w „Weselu* gra po ram pierw- 
szy p. Grabowski. 

Koncert w parku dra Jordana odbędzie się 
w sobotę dnia 8 b. m. staraniem zarządu stowa- 
rzyszenia „Rady opiekuńczej* w Krakowie. Wystą- 
pi orkiestra „Harmonii*, Nadto odbędzie się zaba- 
wa młodzieży, Dochód z wstępów przeznaczony na 
założenie nowego schroniska dla opuszczonych chłep- 
ców przy kollegiumm Pijarów w Krakowie, którego 
otwarcie ma mastąpić dnia 16 b. m, W rasie aie- 
pogody w sobotę, zapowiedziany Koncert odbędzie 
się pazajutre w niedzielę po południu. 

Podrożenie obuwia. Cech zaewców w Krakowie 
wydał I opublikował zawiadomienie, że z powodu 
xaaczaego podrożenia cen skór i innych materya- 
łów szewskich, amuwszeni zostali szewcy krakowecy 
podnieść zwykłe ceny obuwia o 25 pro. 

Również szewcy krakcwscy przestają odtąd przyj- 
mora do naprawy obnwio ze składów wiedeńskich. 
Aby zaś pobliczność niepozbawioną była obuwia ta- 
niego, w dniach najbliższych otworzy osch skowsti 
w Krakowie wielki „Basar krakowski* z 
gotowem obuwiem. 

Sprawy podatkowe. Magistrat zawiadamia, że 
rejestry powszechnego podatku zarobkowego , nade- 
slano przez administracyę podatków, przeglądać mo- 
Żna w godsinach urzędowych od 8 rano do 2 po 
pułudsia w binrze wydziału skarbowego na II pię- 
trze (plas WW. Świętych L. 6) do dnia 14 b. m. 

„Małoletni przestępcy”. Dsisiaj przed kra- 
kowskim  trybunałem karnym, któremu przewo- 
dmiczył radca sądu krajowego dr Grodyński, to- 
czyły się dwie rozprawy przaciw „nieletnim prze- 
stępcom", których zastępy tak wsmygły elo w osta- 
tmich czasach w Krakowie. I tak po krótkiej ros- 
prawie okasano Maryana Pawlika, 16-letniego wy- 
rostxa, jnż dwukrotnie karanego, za szsrog kradzie- 
ży na szkodę różaych osób na 3 miesiące więzie- 
mia. W drugiej rozprawie na ławie oskarżonych sa- 
siadło dwóch podządnych: 16-letni Mieczysław Wii- 
kosz i lb-ietai Jan Pałasiński, terminatorzy bla- 
chacscy. Chłopcy ci podczas pożaru magazynów ke- 
lei północzej skradli sa miejscu pożaru 3 klgr. 
drutu stalowego, swojemu zaś pryacypałowi, p. Mar: 
kusowi, pewną Ilość rur ołowianych, która spionię- 
Żyli, a pieniądze użyli na knlankę. Po uwzględnie- 
niu okoliczności łagodzących, sąd ukazał dzisiaj 
Wilkosza na 1 miesiąc. Pałssińskiego na 3 tygo- 
dnie więzienia. 

Z kroniki policyjnej. Dzisiaj policya krakow- 
ska aresztowała dwóch chłopaków:  14-letniego 
Adama Węclewicza i 13-letnlego Maryana Cissow- 
skiego. któray akradii kilkadziesiąt satnk klamer 
mosiężnych, przygotowanych i złożonych chwilowo 
obok kościoła N. P. Maryi, a potrzebnych do re- 


„Kuryara War- |stauracyi kościoła. Chłopcy cl, mimo młodego wieku, 


byli już kłixadziesiąt razy karani policyjnie i są- 
downie za różne występki | praekrocaenia, byli już 
wraz s innymi oddawani do zakładu poprawczego 
w Pawlikowicach, skąd uciekli; wszystkie te je- 
dnak środki na nic slę zdały i Ciszewski s We-! 
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tej kategoryi , nietstannie zajmują sądy i władze 
bezpieczeństwa, popełniając ciągle kradzieże. 

Z ulicy Floryańskiej. Dochodzą nas żale, że 
ulicę Floryańską, którą dawniej skrapiano 2 razy 
dziennie, tego roku z początkiem lata polewano raz 
i to mie zawsze, a od 1'/, miesiąca wcale ulica 
skrapianą nie bywa. Węgle, które jeszcze w prse- 
sałym roku były składane w przecznicach | znosz0- 
ne do domów, teraz sypią wprost z wozów na uli- 
cę. Tamany kurzu w ulicy, w domach | sklepach, 
oddechać ciężko. Czyżby magistrat Krakowa sapo- 
mnia? o swej plerwszorzędnej ulicy? 

Przez omyłkę! W styczniu 1905 zawezwał ma- 
gistrat m. Krakowa jadnogo z właścicieli realności, 
aby za naprawę braku zapłacił kilkanaście koron. 
Ponieważ właściciel nie pocznwał się do tego obo- 
wiąsku, z ;owodn że u miego bruku weale nie ma- 
prawiano, zgłosił od owego wezwania rekurs. Nie- 
bawem zjawił się egzekutor, i groził zafantowa- 
niem , jeżeli nie zapłaci żądanych koron. Właści- 
ciel udał się do referenta i prosił o odroczenie 
egzekucyi. Tak się stało, ale miebawem zjawił się 
znów egzekutor, tłómacząc, że rekurs nie watrzy: 
moj» cgzekucył, i Że należytość musi być sapłaco- 
rą Właściciel zapłacił więc, a oto onegdaj otrzy- 
mał z magistratu cezolenyę, że rekurs jego został 
uwzględniony, albowiem skonstatowaro, że wymie: 
rsono mu opłatę przez omyłkę! Komentarze 
zbyteczne. 

Budowa dómów urzędniczych. Ze Stanisławo- 
wa donoszą: Urzędniey stanisławowskiej dyrekcyi 
kolejowej uzyskali w ministerstwie kol. pozwolenie 
na korzystanie s kredytu z fundnssu pensyjnego 
celom bndowania własnych domów. Będzie można 
przyjść łatwo dd własnego domu, spłacając go je 
dynie dodatkiem kwartalnym, pobieranym tytułem 
kwaterowego. 

Brody, 2 września. Dałś w sali Rady gminnej 
mieliśmy iiczne zgromadzenie wyborców, przeważ- 
nie żydowskich, praod którymi staną? kandydat syo- 
mistyczny, p. Adolf Stand ae Lwowa. Kaudydat 
w przeszło godzinnej mowie wygłosił swe polity- 
czne credo, zaznacza 40 z naciskiem, że do Koła 
polskiego nie wstąpi, zostanie dzikim, jak poseł bu- 
kowiński, dr Straucher, który jednak dla żydów 
wiele działa, ale przyrzekł, Że w sprawach słusz- 
mych, dotyczących kraju, pójdzie ręka w rękę z Ko- 
łem polskiem , zrprzeczając kategorycznie, jakoby 
partya syonistyczna wrogo usposobioną była wobec 
Polaków. Dla poparcia kandydatury dra Sranda 
przybyli ze Lwcwa pp. Jabr i dr Zipser. 

Sankocya ustawy. „Wiener Zeitung“ ogłasza: 
Cesarz zatwierdził projekt ustawy, uchwałonej przez 
Sejm galicyjski, zerwalającej gminie Zakopane na 
pobór opłat gminnych od napojów spirytusowych, 
piwa, młodu. w!śniku, malinieku i t. p., orsx pro- 
jekt ustawy, zexwalającej tej samej gmiaie na po- 
bór spacyalnego 20%/, dodatku do podatku domowo- 
cgyRazoówego 

Zmarli. 

Bolesław Studaińskl, radca uamiestnietwa, 
starosta złoczowski, smar? dnia 2 b. m. w Złoczo- 
wie. 

W Nowym Sączu zmarł w 70 roku życia Euge- 
niusz Zieliński, b. marszałek powiatowy, wla- 
ściciel dóbr Klęczany oraz kopalń I rafneryi nafty. 


Ze świata. 


Podróże cesarza. Cesarz: Franciszek Józef wy- 
jedzie dela 5 bm. a Cieszyna | wieczorem tego 
dnia zawita do Schoenbruanu, gdsie pozestanie ty- 
dzień, Daia 12 bm. uda się cesarz Ba manewry 
lądowa i morskie w Dalmasyi. Z tym pobytem w 
Dalmzeyi połączono w programie podróż do Bośnii 
i Hercogowiny. Po powrocie s Dałmacyi pojedzie 
cesarz do Pragi na trzy tygodnie, awiedzi przy tej 
sposobności kilka miast czeskich ! niemieckich. — 
Z Pragi na caas krótki powróci cesarz do Wiednia, 
aby wnet pojechać do Budapesztn. Pobyt w stolicy 
Węgier będzie niezwykle długim. Potrwa co naj- 
mniej sześć tygodni. Wraz z cesarzem zjedzie do 
Budapesztu minister spraw zagranicznych, minister 
wojny, minister skarbu wspólnego. Towarzyszyć im 
będzie liczny extab nrzędników różnych rang. Sło 
wem, cały .rsąd wspólny przenienie się ma czas 
trwania delegacyj do Budapesztu. 

Znieważenie konsuia austryackiego. W miej- 
scoowości kąpielowej Kostanca w Rumontl wydarzył 
się wczoraj skandaliczny wypadek. Do jednej = 
pierwszorzędnych restauracyj w Konstancy prsy- 
zod? sustryacki konsul Kutschera i zamawiał 
u służącego potrawy po węgleraku. Obecny właśnie 
w restanracyi prezydent rumuńskiej ligi narodowej, 
Gradistsanu, zabronił służącemu mówić po wę- 
glerszn. Po chwili komuni opuścił spokojnie lokal. 
Zobaczywszy sa ulicy pana Gradisteanu, zrobił mu 
zarzut z powodu awantury. Gradlsteann od- 
powiedzia? nderzeniem w twarz kon- 
sula. Tłam otoczył obn i począł koneula Kutache- 
rę atakować laskami. Polioya z trudnością 
uwolniła Kutscherę s rąk tłumu. 

W sprawie tej otrzymujemy następującą depeszę 
z Konstancy: 

Po napadzie na konsula Kutscherę, wszystkie 
władze, oficerowie i szef rolicyi pospieszyli z wy- 
rażeniem kondolencyi. Złożono ją osobiście na ręce 
sekretarza konsulatu, Słdorowicza. Również inni 
konsulowie pospieszyli, aby wyrazić współczucie, 
Kolonia węgierska w serdecznych słowach wyraziła 
podziękowanie konsulowi Kutscherze za energiczną 
obronę dwóch pań węgierskich. co miało być wła- 
ściwą przyczyną napadu. 

Jublieusz Towarzystwa ratunkowego. Wiedeń- 
skie ochotnicze Towarzystwo ratunkowe obchodzić 
będzie w datu 9 b. m. 25-Jecie swej działalności. 

Strajk pomocników taploerskioh rozpoczął się 
wosoraj w Wiedaiu. Strajkuje przeszło 1000 współ: 
pracowników wszystkich firm tapicerskich, Żądają 
podwyższenia płacy. Dotąd tylko sześcin majatrów 
zgodziło się na żądakia strajkujących. 

Międzynarodowy złodziej hotelowy aresztowa- 
my został w Wiedniu. Jest nim 30-letni kelner Ar- 
toni Klimczak, false Nowakowski, urodzony w War: 
szawie. Znalozion» przy nim 270 koron, okrężny 
bilet kolejowy na Austryę I Włochy, kilka kart 
zastawnych na kosztowności, spisy większych hoteli 
w Europie i t. d. Klimczak włóczył się po wię- 
Kkszych miastach, zajeżdżał do pierwszoraędnych ho: 
teli 1 kradł, co mógł. W liście podróżnych zapisy- 
wal się zawsse jako Nowakowski, komiwojażer z 
Krakowa. Stwierdzono, że w sierpniu okradł w je- 
dnym 3 hoteli jakąś gawermantkę. zabrawezy jej 
złoty zegarek z łańcuszkiem. Kiimczak oduledział 
już karę 11/s-rocznego więziesia w Krakowie | 
15-mlesięcznegc w Wiedniu. 


zamieszkałego w domu sąsiednim. Otóż zabójców 
ujęto następnej nocy, dzięki zmyślności pudla „Żo- 
ko“, należącego do Puchalskiego. Pies ten, widząc, 
że jego pana raaiono, rsucił się ma złoczyńców, 
usiłując ich złapać za ubranie. To jednak mu sie 
nie udało, niemniej jednak na krok ich nie odstę- 
pował i odprowadził ich do mieszkania przy uliey 
Nowogrodzkiej. Gdy do mieszkaria zabójców prsy- 
asła policya, uwagę agentów zwrónił pies, który w 
ich obecności zaczął rzucać się ma swoich gospoda- 
rzy tymczasowych. Na pytanie, skąd posiadają te- 
go słego pss, zabójcy nie umieli dać właściwej od- 
powiedzi, i to właśnie było przyczyną aresztowania 
i wykrycia ich winy. 

Kongres wolnomyślnych rozpoczął nię w nie- 
dzielę w Paryżu x udziałem 170 delegatów, repre- 
zeutujących 8200 członków. Wyrażono żywą sym- 
patyę walczącemu ludowi rosyjskiemn i zaprotesto- 
wano przeciw pssądzeniom, jakoby Ferret (areszto- 
wany) mógł mieć coś wspólnego z zamachem RA 
parę królewską w Medrycie 

Wyprawa polarna. Z Kopenbagi telegrefoją: 
Wedłog telegramu, nsdeszłago dziuiaj z None w 
cieśsinie Beringa, przybył tam okręt „Głola*, wio- 
ząty norweską wyprawę polarną. 

Ekspiczya. Z Londynu donoszą: W Barrowie 
nactąpiłe oeksplozya gazów przy budowie ro- 
nyjskicego okrętu wojennego „Ruryk“. Cztery osoby 
aginęły, 8 odniosło rany. 

Próby kierowania balonem. W ostatnich dniach 
odbyły się w Berlinie w obecności generalnego in- 
sprktora wojsk, Wernsburga, próby z dającym się 
kierować balonem wynalazka majora Parsevala. Pier- 
wsza próba nie udała się z powodn przerwania się 
liay sterowej; po naprawieniu nuakodzenego steru, 
pusaczozo balon powtórnie w powietrze. Balor u- 
niósł się do wysokości 100 m. skierowany prze- 
eiw wiatrowi, płynął s dość znaczną szybkością 
przeciw prądowi powietrza. Siedzący w łóśce balo- 
nu wynalazca wykonał balonem kiika obrotów, po- 
czem spuścił zię na ziemię, gdzie otrzymał gratu- 
lacype od widzów. 

Pożar na okręcie. Wedie depeszy z Dubrowai- 
ka w Dalmacyi, ma ckręcie austryackiego Lloydu 
„Aglaja“, który przwiówł rozmaite sprzęty, przygo- 
towane na przyjęcie cesarza, wybuchł pożar w ma- 
gazynie nafty. Pożar szybko ugaszomo. 

Upały w Anglil. Po ostatnich kilku zimnych I 
dzdżystych tygodniach mastały w Anglii od trzech 
dni ogromne upały. Termometr w Londynie waka- 
zywał å 31 s. m. w poładnie 37 stopni Celsiusza 
w cienin, około za gadsiny 3 po połndniu podziósł 
stę do 40 stopni. Według stamu barometru, który 
ustawicznie się podnosi, wnioskować można, że upa- 
ły potrwają czas dłuższy. Upały całodzienne tak 
się dają we snaki miesxkańcom Londynu, że na n- 
Hoę wychodzi, kto musi. Wszystkie parki miejskie 
przepełnione publicznością, sxukającą ochłody; wielu 
ludzi prsepędza nec pod gołem niebem, gdyż mury, 
rozpalone ukwarem, uniemożliwiają sen 

Proces o sto dziesięć milionow. W ostatnich 
dalach wytoczył przed sądem w Bazylel ælejaki 
Thomann miasta proces o 110,000.000 franków. 
W roka 1830 mianowicie miał jeden a jego przod- 
ków, smarły w Ameryce, zapisać testamentem swym 
krewnym, mievzksjącym w Bazylei, sto driesięć mi- 
losów franków. Olbrzymia ta kwota przewieziona 
została w roku 1831 do Bszylei w 13 beczkach, 
Jednakże podczas rewulucył szwajcarakiej cały mi- 
lionowy ten spadek przepadł gdzieś bez Ślaśu. Tho- 
mann twierdzi, że pieniądze zabrały Ówczesne wła: 
dze. Jest jednak rzeczą pewną, że sąd oddali po- 
woda s żądaniem skargi wobet tego, że w archl- 
wach mie ma Żadnych aktów, któreby wskazywały, 
Że spadek tea dosta? się w ręce rządt. Podobny 
proces rozstrzygnął już ras sąć bsaviejski w latach 
pięćdzisniątych, oddalając powodów z ich Ż4ądariem. 

Humor polityczny. („Kruk* — „Kuryer Swią- 
teczny *). 

Nauczyciel. Więc wyjaśniłem wam ju} áo- 
statecznie pojęcie czasu. By slę przekonać, czyście 
srozumieli, wymień mi Knifozkiewica dla przykładu 
695, co trwa chwilę, mgnienie oka? 

— Naprzykład błyskawica, proszę pama profe- 
Bora. 

— Baråso dobrze. A teraz wymień mi coś, co 
trwa długu, jak wieczność 

— Hm... stan wojenny, proszę pama profesora! 


Lokator (do stróża): Diaczego to mieszkanie 
tak drogie? 

Stróż: A bo, proszę pana, tu już byli anarebi- 
sty, to drugi ras nie przyjdą, a to dużo warto. 


Łe stowarzyszeń. 


Krakowskie Towarzystwo ratunkowe udzieliło 
w sierpniu pomocy 357 razy (a tego w nocy 134). 
Nagłych zasłabnięć byłe 71, przypadków chirurgi- 
canych 207, samobójstw 4, obłąkania 6. Dotkmię- 
tych było mężczyzn 230, kobiet 95, dzieci 32. 

Z tow. miłośników oytry W kozserwatoryum 
cytrzystów i mandolinistów krakowskiego Towarzy” 
stwa miłośników cytry rozpoczzie się 10 bm. nowy 
kura nauki gry ca cytrzo i masdolinie, Wpiay przyj- 
muje się codziennie prócz świąt | miedziel od gods. 
6—7 wieczór w loksin Towarzystwa pray ui. Flo: 
ryańskiej l. 32, I p. Krakowskie Tow. miłośników 
cytry rozwija się coraz lepiej 1 korzystniej | licsy 
obecnie przeszło 60 członków, z których przoważna 
część pobiera naukę gry ma cytrze iub mandolinie 
na bardzo korzystnysh warunkach. Konserwatorynm 
eytrzystów pozostaje pod wytrawnem kierownictwem 
prof. Teodora tacha, orkiestrę zaś makśolinową, 
która coraz większem clessy się nznaRiem, prowa- 
dz! p. Grzegorz Senowski, artysta teatru miejskiego. 

Z liceum żeńskiego p. Heleny Kapiińskiej w 
Krakowie. Jedyne w Krakowie liceum żeńskie p. 
Helany Kaplińzkiej. czyli szkoła średnia, bez łaci- 
my | greki, dająca wyższe wykantałcenie dziewoczę- 
tom, uzyskawazy w rokn zeszły prawo szkół publi- 
cznych, otwiera w nadchodzącym roku sakolnym 
1906/7 klasę VI, czyli ostatnią w tym zakładzie 
naukowo-wychowawczym. Uczennice klasy VI vrzy- 
stąpią w rokn 1907 do egzaminu dojrzałości, który 
ctworay im podwoje uniwersytetu. Egzamina wstę- 
pae do wszystkich klas licealnych odbędą się w 
dniach 6 i 7 bm., poczem dnia 10 bm. roapocznie 
się normalna nanka. 


Towarzystwo opieki nad młodzieżą szkolną 
qoleca „stancye* dla młodzieży szkolnej od 30 ko- 
rop miesięcznie z całem ntrzymaniem | opieką. 
Mieszkania obszerne, jasne, jedzenie 4 razy dzien- 
mie, potrawy zdrowe. Stancye z samom mioszkaniem 
tylko od 6 koron miesięcznie. Informacyj otrzymać 
można w biurze Towarzystwa przy ulicy Szpitalnej 


Zmyślność pudla. „Kuryer Warszawski” donesl: |Y, 7 II piętro codzienuie od godziny 12 do 2 po 
W dnin 30 z. m. niezuauł sprawcy na ulicy Sli- południu. 


skiej ośmiu strzałami x rewolwerów aabill niesna 
nego, około 40 lat mieć mogącego człowieka, oras 


aranili w rękę przechodnia, Ignacego Puchaiskiego, | urządza pielgrzymkę do 


Pielgrzymka do Kaiwaryl. Polskie Kółko kontuszowę 
alwaryi Zebrzydowskiej na u 
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roczystość Narodzenia Najświętszej Maryi Panny w dniu | aysh p. t.: „Życie“ wysały w ostatnieh dniach: mes skrajne bynajmniej nie myślą dać za wy- 
Wroński: „Zadania ruchu rewolucyjnego w chwili i graną. Przeciwnie, zmieniły one zasadniczo 
swoje poglądy na udział szerokich mas ludo- 
wych w kampanii wyborczej i wskutek te-iboszcza luterańskiego, pastora Zimmermana i 
gowezmą w wyborach udział wszy- 
stkie odłamy partyi socyalno-4emo- 
kratycznej, nie wyjmując socyalnych rewo- 
incyonistów. Te zaś stronnictwa nie pozwolą 
zapewne ukrócić swoich praw i wolności wy- 
borów. 
Także stronnictwo kadetów zabiera 
'siẹ znów do żywszej działalności. 
|przedmiotem obrad mającego się odbyć w koń- 
Począwszy od 15 września 1906 mogą posiada- | cn b. m. zjazdn tego stronnictwa, będzie 
sprawa taktyki 
szej przyszłości. Centralny komitet kade- 
tów nie uważa za konieczne wysuwać na plan 
pierwszy kwestyi przygotowań do wyborów, 
przypuszcza bowiem, że hasłem chwili obecnej 
powinny być nie przygotowania do wyborów, 
lecz żądanie jaknajrychlejszego zwo 
łania przedstawicieli narodn. Należy 
agitować za zwołaniem Dumy najpóźniej w li- 
stopadzie, aby Duma mogła rozważyć bud- 
żet na rok 1907. Centralny komitet kadetów 
robi już przygotowania do zjazdn. Gdzie od- 
będzie się ten zjazd, dotychczas nie wiadomo. 
W dniu 25 z. m. Mnuchanow z upoważnienia Mi- 
lukowa miał konferować ze Stołypinem w spra- 
wie nrządzenia zjazdu w Petersburgu, lecz za- 
mach na wyspie Aptekarskiej uniemożliwił 
konierencyę. Jeżeli władze administracyjne 
nie będą stawiały przeszkód, to zjazd odbędzie 
się 21—23 września. Przywódcy kadetów zape- 
wniają, że partyi nie grozi żaden roz- 
łam. Możliwem jest tylko wystąpienie z par- 
tyi kilka członków. 


8 września. 

Skiadki. Dla Tow. „Szkoły ludowej* słożył H. 60 h. 

Repertoar teatru miejskiego. 

We irode „Staroście ukarany”. 

We ozwartok: „Wesele“. 

W piątek: „Tamten '. 

W sobotą „Obrona Częstochowy”. 

W niedzielę „Kościuszko pod Baoławiozmi*. 

Z kalendarza. We środę 5 września: Wawrzyńca Ja- 
sty niani b. w.; we ozwartek 6 września: Zacharywsza 
pr. i Eagen. m.; w piątek 7 września: Anastazego ! Re- 


obsonej* — oraz Res „Koordynsacyą czy utożna- 
| mienie?“ Kilka słów o naszym stosunku do rewo- 
fincyi rosyjskiej. Warszawa, 1907. Odbito w dru- 
karni Narodowej w Krakowie. 


ee n e S E | 
Dział ekonomiczny. 
> Soiąganie pratensyj za pomocą zleceń 


pocztowych. Dyrekoya poczt nadeyła nam raste 
pnjący komunikat: 


piny, 
Wschód słońca b wrseńnia o godzinie 6 micut 02, sa- 
obód o godz. 6 ma, 15; długość dula godsin 18 m. 18, 
Z kraxewsklega ebssrwataryam, Dnia 8 września ter- 
moir doszedł oå 122 do 24'A O.; Barometr wahał się. 
Dnia 4 września o gods. 7 rapo stan barometre 746'7 
mm., śermomoeśru 1438 C.; wiatr wschodni, 
Przepowiednie dla Galloyi zachodniej na 4 wrzośiia: 
pogoda, częściowe zachmurzenie, 
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B. Gabryelaka, Krzysztotory 
Kraków. Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
mie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwndziestomiezięczne. Instrumenty nżywane od 
cen najniższych. 


cze konta w urzędzie pocztowych kas oszczędności 
śclągać pretensye swe, przewyższające kwotę 1000 
koron, do osób zamieszkałych w granicach krajów 
austryackich reprezontowanych w Radzie państwa, 
za pomocą zieceń pocztowych, jednakże pod tym 
warunkiem, że kwoty ściągnięte zostaną prsez po- 
cztowy ursąd oddawczy przekasem wprost na kon- 
to nadawcy zlecenia. W tym celu ma madawca do 
listu ze xleceniem dołączyć poóńwiadczenie złożenia 
i odbioru (Empfsng-Erlagschein) i wzraźnie zazna- 
czyć, że kwota ściągnięca ma być przekazaną na 
konto posiadacza. Za ściągnięcie pretemayj, przeno- 
szących kwotę 1000 korem, pobraną będzie prócz 
nalożytości za list polecony, także naieżytość 1 kor. 
10 hal. za pierwszy 1000 kor., zań 50 bal. sa ka- 
żdy dalszy 1000 kor, względnie część 1000 kor. 
Należytość ta będale potrącona z kwoty od dłużni- 
ka ściągniętej. 

Zlecenia, opiewające na kwotę więtszą sniżeli 
1000 korom, moyą zawierać tylko jednę proiensyę 
i mogą być przez urząd oddawczy przesłane do in- 
nego urzędu, jednakże tylko w granicach avstrya- 
akiego terytorynm pocztowego. Dokumentów na kwo- 
tę większą niż 1000 koron w żadnym wypadku nie 
będzie doręczać się adresatom do domu, lecz jedy- 
nie zawiadamiać o nadejściu takiego dokumenta. 

Jeżeli nadawca zlecenia zaznaczy, że dokument 
zieceaiowy Ra wypadek miewykupienia ma ma być 
natychmiast zwrócony, lab też doręcacny iunej oso- 
bie, natenczas sastosuje się urząd oddawczy du te- 
go natychmiast, gdy adresat odmówi przyjęcia re- 
wersu odbiorczego; w razie zaś, gdy adresat re- 
wers odbiorczy prayjmie, lecz zlecenia w cląga je- 
dnego dnia mis wyknpi, dopiero po upływie tego 
dnia. Ewentualne życzenia adresata, aby zlecenie 
zostało w urzędzie zatrzymane, celem późniejszego 
wykopna, uwzględnione nie będą. Zroszią zlecenia, 
opiewające na więcej aniżeli 1000 koron, podlegają 
przepisom ogólnym o zleceniach, waględnie przepi- 
som szczególnym dotyczącym tych alaseń, przy któ- 
rych kwota od adresata ściągnięta ma być przeka- 
znaną ma konto nadawcy. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 

— „0 twórczości Wyspiańskiego" zamieścił 
obszerniejsze studyum krytyczne p. Jósef Kocarbiń- 
ski w ostatnim (slerpniowyw) sessycie „Biblioteki 
Warszawskiej”, 

— „Studyum o Wal. Łukasińskim". Prot. Ss. 
Aszeonazy wykończył obszerniejste studyam histo- 
ryczne o Waleryanie Łukasińskim, msjorze 4 pułku 
piechoty b. wojska polskiego, znanej ofierze zemsty 
w. ks. Konstantego. 

Łukasiński, jak się z tego stadyum po raz pler- 
wszy dowiadujemy, zmarł po 46-letnicm więsienia 
w 82 roku życia w twierdzy Szliszelburskiej dnia 
27 lutego 1868 roku. 

— Dramat o pani Walewskiej po okorwaoku. 
W Zagrzebiu opuścił prasę dramat D-aktowy p. t.: 
„Gospogja Walewska“, napisany oryginalnie 
przez Milana Begovića, Dramat tem, osnuty jest Ra 
historyi głośnej pani Walewskiej i przynosi wiele 
szczegółów, saczerpniętych a powieści A, Gąsiorow- 
skiego pod powyższym tytnłem — Książka wyszła 
nakładom firmy „Hrvatska Knjiżara i industrija 
Papira, Lav. Klein. 

— „Pisownia polska“. Na podstawie podręczni- 
ka prof. A. Kryńskiego, tudzież uchwał komisyi ję- 
zykowej Akademii umiejętności í Zjazdu Rejow- 
skiego zebrał Kasimieru Króliński. Lwów. Na- 
kladom księgarni Maniszewskiego I Melcharta. Dru- 
karnia powszechna. 1907. 

Bardzo pożyteczną książeczkę wydał p. Króliń- 
ski, zentąawiwszy wszystkie dane, dotyczące nowych 
wskazań co do pisowni polskiej. Książeczka, ko- 
sztująca tylko 30 hal., oddać może cenne usługi. 

— „Krytyki*, miesięcznika, wyshodzącego w 
Krakowie, opuścił prasę nemer podwójny aa sier- 
pień I wrzesień i zawiera następującę treść: (f): 
Z wakacyj. Edw. Leszczyński: Gdy w moglię sa- 
mkną ciemną... W. F.: Czterdziestolecie Elizy Orze- 
szkowej. Dr Józeła Kodisowa: Filozofia nowokry- 
tyomna. Tad Dąbrowski: Julinsza słowackiego „Sa- 
muel Zborowski“. Andrzej Strug: Zmora. Dr WŁ. 
Gumplowicz: Sosyalizm a kwestya polska. T. Mi- 
ciński: Knuiaś Patiomkin, dramat. Bazyli: Obrona 
filistra. Międzynaredowa ankieta w sprawie polskiej. 
Głosy pp: XXII Dra Fr. Drtiny, prof. uaiw. w 
Pradze. XXIII. Anstola Leroy-Beaulieu, członka 
Akademii (francuskiej, XXIV. Qeaara Lombroso, 
prof. uniw. w Turynie. XXV. A. Meilleta, członka 
Akademii francuskiej. XXVI. Dra Alfreda Nossiga, 
literata w Berllsia. XXVII, Edm. Piccarda, sona- 
tora w Brukseli. XXVII. Dra C. Trylowskiego, 
prezesa tow. „Narodna wola“ w Kołomyi, K. Romia 
(R. Miakiewicz): O pełni życia I o komunie dusho- 
wej. Przegląd prasy polskiej I obcej. Sprawozdania 
nankowe i literackie. 

Adres redakcyi „Krytyki* jest obecnie: ul. Sta- 
ehowskiego, l. 14. 

— „Swiata“, najruchliwszego i najaktualniej- 
szego tygodnika warszawskiego, zeszyt 35 świad- 
osy o wzrastającej zabiogliwości redakcyl, dążącej 
do ntworzenia aktnalnej i na poziomie wymagań 
nowsczesnej kultury stojącej ilustracyi polskiej. Na 
wstępie znajdujemy obszerniejszy artykuł p. t. „Po- 
mnikom pcalonym z potopu ojczyzny”, omawiający 
zabytki sztnki polskiej z XVIII w., przechowywane 
w Muzeum narodowem w Krakowie. Oprócz ssere- 
gn dalszych ciągów utworów dawniej zaczętych, 
zwracają uwagę następujące aktnalne artykuły: St. 
Zdażrski opisuje wizytężswą u prof. Ptassyckiego 
w głośnych obecnie Terijokach pod Peteraburglem. 
Arnold Schiffmana kreśli sylwetki se świaża szmin- 
ki p. t. „Aktor i literat“, „Z uniwersytetu lwow- 
skiego“ (x 2 portretami), St. Wierzbicki sylwetka 
jubileuszowa x potretem praez L., „Polska z po- 
wieści angieiskiej* przez K. A., „Piotr Corneilla* 
z portretem, „Hymn finlaudzki* z tekstem I nuta: 
mi. Niezmiornie zajmującym i aktualaym jest arty- 
kał p.t. „Plony dziwnego żŻniwa*, omawiający ofo- 
meryGzną prasę warszawską dzisiejszą. Rerztę 18- 
wartości interesującego zeszytu wypełniają artyka- 
ły i ilnstracye dotyczące bieżących wypadków re- 
wolucyjaych w Królestwie i w Ròsyi. Jako kartę 
albumową znajdujemy ma wstępie artystyczną ro- 
produkcyę obrazu Tito Contiego „Z okolic Wene- 
eyl“. 

— „BDjabał”, dwutygodnik humorystyczny, iln- 
struwany, w numerze z | września przynosi szereg 
dobrych artykulików i nlotnych wierszyków. Koroną 
humorn w tym numerze, jak zwykle, jest niezrów: 
nany „Wicek Socyalik*. Pismo to, mające tak do- 
brą trsdycyę, podpisuje obecnie jako wydawca i 
redaktor, p. Władysław Borkowski. 

— „Naszego Kraju" szesayt 9 opaścił prasą 
1 przymiósł następujący treść: F. Gwiżdż „Fra- 
gmenty* (poezya); L. Konopnioki „La Passionata*, 
nowela; Ludwik Stasiak „Krwawe ręca*, powieść 
z dziejów rzezi galicyjskiej (d. c.); „Partye rewo- 
lacyjne w Bosyi*; H. Zbierzehowski „Jesienią! 
(sonety); „Święto Parsitala" (koresp. z Bayreuth); 
„Moja Magdusia“, nowela chłopska przez włościar 
mina Jontka z Bugaja; Br. Kryczyńak| „Sadsczy: 
zna” (z rycinami); U. Liacizsir „Dźnagla-truciciele 
z Chicago“, powieść (6. 4.); „Krakowska kolonia 
lecznicza w Rabce“ (s rycinami); Stan. Czarnowski 
„Sylwetka art.-rzeźbiarza*; „Z poezyi francuskiej 
Leconte de Llsie'a*; Wł. Nałęcz (sylwetka); Z ao- 
wości wydawniezych. 

— ‘Nowe nuty. Zaany pianista Ignacy Fried- 
mann, mianowany obecnie profesorem konserwato- 
rynm we Lwowie, wydał jako op. 15 „Quatre Ma- 
zourkas* (Warszawa Gebethner 1 Wolf) 1 rb. 20. 

Andrzej Miłaszewski wydał „Nocturne“ (op. 
20). 1 kor. 

Nowe książki: 

Nakładem wydawnictwa dzieł społecsno-politycz- 


č miejskiej Geutrainaj targowłoy sa dydie w Krakawiy. 
Kraków, 4/9 1906 r. Na dxisiejszy targ apędzono: a) 
bydła rogażęgo zosiogo 190 sztuk, b) jałownika lu sztuk, 
o) cłaiąk 175 astuk, d) owiec i kós ly smtuk, e) nlero- 
gacieny 161 sztuk. Kasem 693 otak. 

Woły s passy płacono po — do 72 kor, woły opa- 
sowa pa — do — kor., krowy po — do — kor., ba- 
haje po — do — bor., cłaiąta po 93 do 120 kor. za je 
den cetnaz ziotryczny żywej wagi, ołelęta na sztuki po 
23 do 30 kor., nierogalisnę tnczną po 11: do 140 kor. 
sa jeden ostnar metr. żywej wagi, aierogzolznę tucznę 
po 126 do 140 kor. za jeden coetnar metr. zzeźnej ważł, 
owce na szinki po — do — kor, krowy za sztukę po 
280 do 27: kor., bnhaje za sztukę po 120 do 18) kor. 

Sprzedano dla miejscowej konsumoyt bydła rogatego, 
słoląt I nierogacizny 889 sztuk, na ckspors I sa roga- 
tki do gmin sąsiednich hydła rogatego 66 sa$nk, nie- 
rogacizny 77 nkitnk, posostało do drugiego targu — 
sztuk. 

Ceny powyższe obliczono wes opłaty akcyzowej. 

Badaposzi, 4 września. Frzouiga ne pałlziacnik 14 8% 
do 14'34, psrozlioa na Ewisofeń 16% 14:90 do 1499; 
spłtu as październik 19:82 dão 1284, żyto na kwiecioń 
1906 198% de 1964; owies ne paździarnik 1390 Ac 
18'239; owies na kwisołoń 1908 1882 do 18:84; kukary- 
íss na clerpłoń — — do —'—; kukurydsa na wzsscłań 
13*— do 1902; kukurydza na maj 206 10724 do 11'96. 
opad na slospieć — - do ——, 

Oterty dobre, chęć kupna żywa, usposobienie spok.; 
gorąco. 


Kronika lwowska. j 


Lwów, 4 września. 

Wiadomości osobiste. Marszałek krajowy, hr. 
Stanisław Badeni, powrócił do Lwowa. 

Dyrektor miejskiego archiwum. Sakcya orga- 
nizacyjna Rady miejskiej uchwaliła na wniosek ko- 
misyi archiwalnej miasta Lwowa, przedłożyć Radzie 
miejskiej wniosek, aby archiwarynsaowi miejskiemu 
drowi Aleksandrowi Czołowskiemu, w uznaniu jego 
15-letniej służby na tem stanowisku, przyznać po- 
bory radcy magistratu t tytuł dyrektora archiwum 
miejskiego. 

Z Ossolineum. Dyrekcya zakładu lm. Oszoliń- 
skich sawiadamia, że otwarte już zostały dla pu- 
bliezności blora biblioteczne i pracownia naukowa, 
którą rozszerzomo przes przyłączenie jeszcze jodnej 
sali, tak zwanej profesorskiej, przeznaczonej spe- 
cyalnie dls badaczy rękopisów. 

Niemieckie lloeum we Lwowie, Minister cświa- 
ty nadał piątej i szóstej klasie liceum żeńskiego a 
niemieckim językiem wykładowym Fanni Dit- 
taer we Lwowie, prawo publiczności na r. 1906/7. 

Smiertelny wypadek. Kondaktor kolejowy, Grad), 
przechodząc wozoraj rano przez tor na głównym 
dworcu kolejowym we Lwowie, dostał się pod nad- 
jeżóżającą lokomotywę, której koła odcięły mu gło- 
wę od tułowia. Nieszczęśiiwy oalezocił żonę i kil- 
koro dzieci. 

Zmarli. 

Gracyan Jaworski, architekt, umarł we Lwo- 
wie w 30 roku życia, 

Repertkar teatru lwowskiego. 

We środę „Uosta Herodyady*. 

We ozwartek „Orfeusz w piekle“, 

W plątek „Uczta Heradyady*. 

W sobotę po południu „Popychadło'; wieczór „Orfeusz 
w piekle", 

W niedzielę po południu „Drucłara*; wieczór: „Uczta 
Homodra i 

W pouledziałek „Kontrolor wagonów sypiainych* 


We wt*rek „Orfeusz w piekle“. 
We środę „W małym domku“. 


| dugi o T O E - |TNFTSWECACAGŁU 


Jak donosi „Nowoje Wremia*, rząd rosyjski 
uznał za konieczne wszystkie projekty poszcze- 
gólnych ministerstw, dotyczące przekształcenia 
centralnych zarządów, przedłożyć Dumie 
państwowej. Jeśli wiadomość ta polega na 
prawdzie — dowodzi, że rząd widocznie nie 
wątpi, iż w nowej Dumie będzie miał większość 


po swej stronie. Ponieważ taki skład Dumy bę- 
dzie mógł osiągnąć jedynie przez pogwałcenie 


męskiego, damskiego i wielki wyrób 
obuwia ne sposób amerykański 
przy ulicy Źwierzynieckiej i. 4. 


MAGAZYN OBUWIA 


Stołypin już wypracował swój program, który 
wkrótce zostanie ogłoszony. Obejmuje on na 
pierwszem miejscu sprawy agrarne, na 
drugiem szkolne, dalej proponuje pewien lo- 
kalny samorząd dia chłopów. 


Petersburg. Dziś wyszły tylko pisma: „No- 
woje Wremia*, „Swiet“, „Poniedielnik*, „St.- 
Petersburskij Listok* i „St.-Petersburskaja Ga- 
zeta”. 


Stołypina zachorowała ciężko z powodu zama: 
chu, popełaionego na jej męża. Lekarze stwier- 
dzili n niej silne wstrząśnienie nerwowe i o- 
bawiają się o jej Żyuie. 


Petersburg. Skazany już pa deportacyę przy- 
wódca socyalistów Martow uzyskał pozwole- 
nia na wyjazd za granicę pod warun- 
kiem, że nigdy już nie powróci do Ro- 
syi. 


Berlin. Biuro Wolffa donosi z Odessy pod 
datą 3 b. m. 

Obiega pogłoska, że władze rosyjskie wykry' 
ły w mocy organizacyę wojakowo-tero- 
rystyczną, ztóra miała na celu usunięcie 
wszystkich przełożonych. Podobno za- 
brano korespondencyę z innemi organizacyami. 
Jak słychać, aresztowano 14 ofieerów I lekarza 
pułkowego pod zarzutem, że przewodniczyli na 
tajny'h zgromadzeniach żołnierzy w koszarach. 
Według innych pogłosek, założono w Odessie 
świeżą ozarną sotnię, która przybrała miano 
„białej gwardyi*. Wydała ona wyrok śmier- 
ci na naczelnika miasta i wszystkich przeciw- 
ników gwardyi. 

Odessa. Między aresztowanymi tutaj człon- 
kami rewolucyjnej organizacyi wojskowej jest 
lekarz pułkowy dr Lewenson, dalej 
córka pułkownika Michajłowa, nie- 
jaki Leontjew i dużo wybitnych oby- 
wateli miasta. — Wszystkim grozi kara 
śmieroi. 

Odessa. 
ką ilość proklamacyj, w których oświad- 
cza, że gdyby przy dzisiejszych uroczystościach 
z powodu rocznicy założenia Odessy, dały się 
słyszeć strzały lub wybuchła bomba, nastąpi 
straszny pogrom żydów. Wskutek tego po- 
wstała wśród żydowskiej indności wielka pa- 
nika. 

Odessa. Strajkujący robotnicy portowi zabili 
inżyniera Grepkina, którego obwiniali o udare 
mnienie ugody z pracodawcami. 


Moskwa. Aresztowano tu komitet okręgowy 
stronnictwa socyałno-demokratycznego w liczbie 
20 osób. Znaleziono mnóstwo dokumentów kom- 
promitujących. 


Petersburg. Z Irkucka donoszą, że w kll- 
ku garnizonach Sybery! wybuchły wielale bun- 
ty. W Irkucku przyszło do krwawej] bitwy mię- 
dzy zbuntowanymi artylerzystamii 
saperami z jednej, a wiernem rządo- 
wi wojskiem z drugiej strony. Wła- 
dze przywołały na pomoc pułk piechoty z Je- 
nisejn i ten dopiaro przywrócił spokój. — 
Buntownicy w Irkucka zabili kilku ofl- 
o6rów. 


Kazań. (Pet. Ag. tel.) We wsi Mamekow o- 
kręgu czysiopolskiego 200 pijanych (?) chiopów 


wolności wyborczej i najsroższe nadużycia —|koszarach pułku izmaiłowskiege. Je- 
łatwo być może, że wybory będą miały prze- den z nich usiłował odebrać broń wartowniko- 
bieg bardzo burzliwy a fawet krwawy.|wi, ten jednak strzelił dwukrotnie i ranił na- 
Jak bowiem dowiaduje się „Riecz*, stronni- padającego, którego zatrzymano, Jak się oka- 


NOWA BEFURNMA. __ Sroda B Września ;boe 


zało, jest to były urzędnik poczty i te- 
legrafu. Dwaj inni zbiegli. 
Ryga. Wczoraj w Lennewardenie zabito pro- 


„podłożem rozwoju narodowego 
przemysłu rodzinnego”. 

Sokół zagrzebski urządził w swej sali ban- 
kiet, w którym wzięło ndział 200 osób. Naj- 
pierw wniósł toaat podskarosta dr Vrbanic na 
cześć polskiej narodowości. Orkiestra za- 
grała „Jeszcze Polska nie zginęła!*... Między 
innymi przemawiał także prezes Turski, witany 
hucznemi oklaskami. 

Po południn odbyły się ćwiczenia, które były 
zakończeniem zlotu. Na ogólne życzenie Pola- 
cy znowu odbyli ćwiczenia lancami. 
Gdy weszli na boisko, witano ich długo- 
trwałemi oklaskami, poczem każdy obraz 
oklaskiwano wśród okrzyków: „Żivio Polaki!* 

Wieczorem już rozjechało się wielu uczestni- 
ków zlotn. 


jest rozwój 


jego żonę. i 

Rewel. W pobliżu Rappelu, w pow. rewel- 
skim, wystrzałami ze strzelb raniono miej- 
scowego pastora. 


Oryginalne średki ostrożneści. 


Witebsk. Postanowienie gubernatora poleca 
obowiązkowo właścicielom grnutów, przylegają- 
cych do szos pocztowych i dróg handlowych, 
w przeciągu siedmiu dni, wyrąbać przy 
drodze wszystkie krzaki na prze- 
strzeni 3 do 15 sążni w obie strony, 
obnażając drzewa na wysokość człowieka. 

Moskwa. Aby zapobiadz zamachom na człon: 
ków policyi, połicyancj w nocy stoją nie na 
środku ulicy, lecz po rogach; nia oddzielnie, 
lecz z patrolami. 

Mitawa. Składki na zaopatrzenie policyi w 
pancerze w ciągu tygodnia aczyniły 2200 
rubli. Głównie przyczyniły się do tego banki 


Wiece. 


Uralsk. W teatrze miejskim odbył się nader 
liczny wiec. Teatr otoczyli kozacy. Po wie- 
cu tłam wyniósł na rękach z entnzysstycznemi 
okrzykami i śpiewem b. posła do Dn- 
my, Niedonoskowa. Do starcia z kozakami 
nie doszło. 


Zaburzenia w Libawie. 

Libawa. W pobliżu więzienia i ulicy Ułospod- 
skiej strzelano do konwoju wojsko- 
wego i patrolu policyjnego, raniąc pomocnika 
komisarza. Po przybycia oddziałów wojska za- 
częia się wymiana strzałów, trwająca półtorej 
godziny. Z pośród wojska nikt nie ucierpiał; 
z osób cywilnych zabitych 4, wskaiek ran 
zmarły 2. Aresztowano 32 mężczyzn i 29 ko- 
biet. . 


Głównym 


partyi w najbliż- 


Z Węgier. 

Debreczyn. Przewodniczący rady miejskiej, 
sędzia Lengyel zgłosił wniosek, ażeby listę cy- 
wilną króla węgierskiego zmniejszono de pięć 
milionów, ponieważ Węgry jako kraj nboż- 
szy Od Anstryi, nie mogą więcej płacić. 

Budapeszt. Dyrektor kopali w Petrozse- 
nyi ogłosił obwieszczenie do strajkujących, 
wzywając ich, aby do środy stawili się do pra- 
cy, w przeciwnym razie zostaną wydaleni i pv- 
zbawieni wszelkiego stosunku z kasami bra- 
ckiemi. 


Zmiana w urzędzie kelonialnym. 


Berlin. Wszystkie dzienniki omawiają obszer- 
nie ustąpienie księcia Hohenlohego ze sta- 
nowiska dyrektora urzędu dla koloniii 
mianowanie na jego miejsce dyrektora banku, 
Dernbnrga z Darmsztadn, i wyrażają na- 
dzieję, że nowy dyrektor zdoła usunąć wszelkie 
znane i dotychczas nieznane nadużycia w ad- 
ministracyi kolonialnej. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 4 września.) 


Pregram Stolypina. 
Londyn. Do „Daily Telegraphu* donoszą, że 


Odpowiedziainy reuaktor prową 
Michał Konopińskci. 
(ama O —NRENEWNECZZOE 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzę cd 
redakcyi). 


Starcia na Kaukazie. 


Tytlis. W powiecie zangezurskim zachodzą 
starcia między Ormianami a Tatarami z powo- 
du zagarnięcia przez drugich bydła Ormian. — 
Odbyła się wymiana strzałów. Tatarzy zranili 
jednego Ormianina. Zabito dwóch bejów tatar- 
skich. Wtedy 400 Tatarów otoczyło hutę 
miedzi Melikazariance, podpalili ją, cb- 
rabowali i zabili trzech lndzi. Fabryka 
spalona do szczęta. W nocy Ormianie podgalili 
dom tatarski i rozgromili wieś tatarską. Zawe- 
zwana sotnia kozaków powstrzymała pogrom. 


Teror rządowy. 


Okulista Dr A. Langie 


powrócił. 3805 1 € 
Qrdynuje: ulloa Sławkowska, L, 31. 


Skład fortepianów i pianin 
nowych i przegranych, sprzedaje ! wypożycza 
instrumeuta za gotówkę i na raty (naw t na 
21) najtaniej. Z. Raba. 

3759 2 0 Ulica św. Jans, L. 13. 


Dentysta Dr Steinberg 


powrócił i ordynuje. 3769253 


Rynek główny, L. 14. 


Z powedu zamachu. 
Petersburg. Małżonka prezydenta gabinetu 


Fedefaniezne | telegrai israe 
wiadomości „N. Reformy” 


x dnia 4 września. 


Rokowania ugodowe. 


Budapeszt. Z powodu wczorajszej rady mini- 
strów, Da której obradowano nad sprawą ro- 
kewań agodowych z Austryą, dzienni- 
ki omawiają tę sprawę. Ciekawe są głosy pra- 
sy koalicyjnej. Domagają się ona poprawienia 
przedłożenia ugodowego, wypracowanego przez 
Szalla i Koerbera, i dodają, że utworzenie sa- 
modzielności ekonomicznej dla We- 
gier przed r. 1917 jest wykluczone. Inne 
wypowiadają zdania, że wcale nie przyjdzie do 
zawarcia traktatów handlowych, lecz do roku 
1917 pozostanie „status quo“. 


Wydalony. 


p „Epika Wydawnictwa „N. Reformy”. 


Józef Głada: „Oporni*, powieść w 2 tomach, 
cena 4 K. 

B..Bolesławita: „Para czerwona“, obrazek 
narysowany z natury, 2 tomy, cena 2 K 40 h; 
„Przed burzą”, sceny z r. 1830, cena 1 K 20 h; 
„Emisarynsz*, wspomnienia z r. 1838, cena 1 K 
20 b. 

J. U. Niemcewicz: „Zywoty znacznych w XVIII 
wieku ludzi*, cena 40 h. 

Do nabycia we wszystkich księ- 
garniach, oraz w Administracyi „N. 
Reformy“. 


Zakończenie manewrów cesarskich. 


Cieszyn. Cesarz wyjechał dzisiaj o godz. 61/, 
powozem na plac manewrów. 

Cieszyn. Manewry dziś nkończono. O godzi- 
nie 10'15 dał cesarz rozkaz do odwrotu. Stan 
zdrowia wojsk jest zadowałniający. Żadnych 
szczególnych wypadków nie było. Dziś spadł 
z konia pułkownik Kraus, nie odniósł 
jednak poważnego szwanku. 

Wszystkie wojska dziś jeszcze odesłane zo- 
staną pociągami do miejscowości, w których 
stoją załogą. 


Kongres zarządów kolejowych. 


Wiedeń. Dzisiaj przed południem rozpoczęły 
się w sali wydziału krajowego obrady general- 
nego zgromadzenia kongresu niemieckich 
zarządów kolejowych, zwołanego na trzy 
dni. Przybyli: minister kolei Derschatta, 
marszałek krajowy, burmistrz, prezydynm Izby 
handlowo-przemysłowej, oraz reprezentant szta- 
bu generalnego, jako przedstawiciel biura koie- 
jowego przy sztabie generalnym. 


Wiec katelicki. 


Uhob. Wiec katolicki został wczoraj 
wieczór zamknięty po zgromadzeniu kobiet 
katolickich, w którem wzięło udział przeszłe 
1000 osób. Wygłoszono referaty o zadaniach 
kobiety katolickiej, o religijnem wychowywaniu 
dzieci, o obowiązkach kobiety, jako żony, o u- 
stawodawsiwia małżeńskiem i ewentualnej roz- 
wiązalności małżeństw katolickich. 


Strajki w Czechach. 


Cleplioe. Podczaz gdy komitety socyalistycz- 
ne dotychczas nie powzięły ostatecznej decyzyi 
co do strajku i zwołały na niedzielą ponownie 
zgromadzenia górników, organizacye anarchi- 
p Z propagują strajk gene- m 
raln y. Dotychczas pracuje jeszcze cztery piąte | 4&3/. Dis 
górników. Grupa anarchistyczna zwróciła się sj" M e" m jete » rj -d dY 26 
do socyalistów z prośbą o przyłączenie|4:,:/, Listy nastawne Banka krajowego 100 50 
się do strajku, lecz otrzymała odpo-j4% s» A " a 9625 
wiedź odmowną. 5*/, Listy zam, gei, Tow. kred, ziem. sieck. 99 50 — — 

ji „ 4l-lein, 99 %5 -- 


Karsa taingra feras., 
OS asi 
oa a ectogo Zakiedw ketdykowago 678 —, 

aiye w zbiega ailai twacytowegu 809'-. Axeya 
nagich 31960 Ákoye Uzitokbusku 555325. Akreg 
e wę rf. śzcye a= wą kmn aj 
Bodienoredii 1048—. Akaye apjakiege Ban phe 
cznogo 560-—. ażgys kolti pzóstwowych 87650. Akayo 
kolei południowej 169'26. Aizoys kolsi Mibetha! 454 ——. 
Akcja koi: półnczonej 6510 (——), Akoye Xolai ozeuutewia 
akie) 480—. Akoyc Alpizy 60450. Akaye Rims Brjnuji 
488—. Akoye Fraskicgo Dayszrgyriwn kotnanego 1600'—, 
Azanya Fatry] Broni 578—., c Tamatie kyscnisvce 
404—, Akoya Saiioyjskiege Kaupockiego Towzsrcnitm 
natturcgo 600—, ORiigacye wąglenskię iadomikiaacy jos 
9440. Feztu majowa 9915. Konie KoroRowa sTstryet*n 
9985, Konta Zorogowe węgierika 8470, 78 L Listy 
Towanszkitwa Guadztowego «ięmchioco $8'60. 49%, Listy 
Banku hipoteomtego 88:26. Ath Banke bipi 
daaego 10060. 6%, Liscy Encke Sigofotnuegy LI) — 
4*/, Lisiy Banka krajowego 2860. 4*/,9,, Listy Banke 
krajowzgo 10] 06. 6%, komzunalno oblgaoyc Banku its 
jowage ——, A, galłupjzkie obligawya = mg AT 
6:40, i’ paka pożyczka krajowa r 1898 v., 87/46, 
4j, Pożyczka miastu Lwowa 26'60. Lory sarsakie 163 —, 
Maski 11728. Rubio 268—, 

Cukier spokojny 2010—31'2* (91'10—21-20), Nafta i 
spirytus niezmienione. 

Usposoblenie: Łącznie ta Berlin bez ochoty 1 lekko o- 
słabione, 


„Biała gwardya“ rozrzuciła wiel- 


Aresztowania. 


Bunty w armii. 


„ Gannik Izby tandiewej i przemysłowej 
w Krakowis 

a 4 września (gods. I w pałcedniej. 

Ł Walczy, płacą 
Rabie yapiorowe . . . « « s : s o s e283 — 
Marki nismałeckie . . . . « « « « : 
Franki papierowe . . . . « 
Dwudsiastalrankówki w złocie 

ir Listy zastavu, 

zastawne prem. Banku nipot, 111 — 


yis 
258 — 


Chłopi przeciwke policyi 


pod przewodnictwem popa | kościelnego napa-| Kiadno. Organizacye anarchistyczne i tu prą wi E OEN AE 56-letn. 96 35 90 95 
dło w pewnej restauracyi na 10 polloyantów |do strajku generalnego, iecz napotykają na o} ° 5 => "eos" ? 
sledzących za stołem. Policyanci dali ognia i|pór ze strony socyalistów. k, Hi. Gkligacye | pożyczki, 
zabili kościelnego I jednego chłopa, popa zaś | u: ołycka krajoga z: 1096 0. . 0750 88 60 
ciężko zranili. Chłopy wzniecili następnie Zlot Sokołów w Zagrzebiu. js Pożyczka miasta Lwewa . . . . . 8610 9710 
kilka pożarów. Wreszcie chłopów rozpoznano Zagrzeb. Wczoraj przed południem urządził |4'/*/,  „ miasta Lwowa . . . . . — — — — 
i aresztowano 17 z pośród nich. komitet wystawy gospodarczej uroczyste ma TR komunalne Banka ge = 85 101 65 
3 y i powitanie sokolstwa na placu wystawy |gs, © 7 kolejowe. . ..  .. B— 8850 
Napady i rabunki. sokolstwo zaś złożyło komitetowi życzenia dal- nów 
Petersburg. Napadnięto na szeregowca z puł-|szej pomyślnej pracy. host siata Siwa a a 88 — 9 — 
ku siemionowskiego przy składzie prochu w za-| Po przemowach prezes Turski z gronem So-| v z "ry Aż 
kładach obuchowskich. Strzelający uciekł. kołów krakowskich z upoważnienia krakow-| . V: A.k oyo, 
Petersburg. Wczoraj o godzinie 11 wieczór|skiej Rady miejskiej złożył w jej imie- j Až0ye Banku hipoiecznege we Lwewio 560 — gi 


Gal. dla l. | p. w Krak. — — — — 


trzech Indzi napadło na wartownika przy|nin wyrazy gorących życzeń rozwoju kultury,| ; "  Lwów-Ozerniowce-Jaszy „580 — 682 — 
sztuki i przemysłu chorwackiego. Prezydent Wy- vi...Pabiiazes; zapisy” długa 
stawy radca Malin, dziękując, oświadczył W|g, „ wspólna renta penp w 7 GK 
odpowiedzi na to, że Chorwaci nezą się wiele j“ 19 /* "PORA ren r 1... 99 — 550 
od Polaków. I tak, nauczyli się zasady, ż6 4*, renta Koronowa austryacka . . . . 99 25 4 99 76 


sierwaza Jpotka Krakowsko SzewocÓów u...ymuje na skladzie obuwie, wykonane z aajwięższą eiezańcyą 
według najnowszego fasone, — Przyjmuje zamówienia na obuwie wszelkiego rodzaju ! wykonuje takowa na czas oznaczony z największą 
uokiadnością, ręcząc za icù trwałość, po cenach przystępnych. — Posiadając dłuższe i wyższe wykształcenie fachowe, zapewnia, że będzie 
jej staraniem z największą skrupulatnością zadość uczynić wszelkim wymaganiom P, T, Publiczności, która ją swem zaufaniem zaszczycić 
raczy. — Folecając sią łaukawym wzgledom kreśli się za firmę ty Korta 


Sroda 5 Września 1906. 


Irena Rużycka 


ACzenicn prof, Vlćek-Jagera, dyr. szkoły ope- 
towej w Nowym Jorku, była nauczycielka kon- 
serwątorynm w Czerniowcach, otwiera dnia 1 
Października b. r. szkołę śpiewu solowe- 
GO. Zgłoszenia przyjmuje od 1 października 


5—4 popoł. w domu przy ulicy Karmelickiej 
l 56, II p. 3798 1 10 


- Asystent farm. 


poszukuje posady. Wiad.: Apteka 
Andrychów, W. G. 3800 


iniejszem zawiadamiam P. T. Ro- 
dziców i Opiekunów, iż z dniem 


1806 codziennie od godz, 10—11 rano i od! 


1 września 1906, jak lat po-| 


poprzednich otwieram 


Szkótkę freblowską 


dla chłopczyków i dziewczątek od 3— 7 
lat. Rynek główny l. 34, Pałac 
Spiski. 

Wpisy od 28 sierpnia i w ciągu ro- 
ku szkolnego od 9 do 12 i od 3 do 5. 

Polecając się względom P, T. Rodzi- 
ców i Opiekunów i zapewniając tro- 
skliwą opiekę nad powierzoną mi dzia 
twą, pozostają z wysokiem poważaniem 


2666 3 0 Rydlińska. 
energicznych, z kaucyą 
Agentów lub poręczeniem, do roz- 


wożenia i sprzedaży wyrobów dyetety- 
cznych, a to: „iegumin, puddingów, 
galaretak owocowych etc.“, poszukuje: 
biuro „Agencyi handlowej Bolesława 
de Dahlke w Krakowie, De- 
bniki. 3523 9 12 


M | Igét 
Willa „Maja 
w Wiśle, na Śląsku anstryackim, pierwsza po 
prawej stronie gościńca, piętrowa, z wieżycz- 
kami, 

Pokoje wysokie, snche, słoneczne, wygodnie 
urządzone, z piecami kaflowymi, sprężynowymi 
łóżkami, licznemi werandami i dużym tara- 
sem. Wodociągi, ogród spacerowy, łazienka 
ogrzewana do użytku gości. 

Pokój z całym utrzymaniem, pościelą, świa- 
tłem i ustugą. od 6 kor. dziennie w zwyż, za- 
leżnie od wielkości pokoju. Kuchnia smaczna 
1 zdrowa. 


Bliższych szczegółów udziela odwrotną pocztą | B 


właścicielka posesyi Helena Kiełozewska, 
przez Ustroń, w Wiśle, willa „Placówka“. 
3621 k 12 


"Rachmistrz 


główny jednego z wielkich majątków 
w Głalicyi, gdzie zastosowaną jest ra- 
chunkowość podwójna, posiadający egza- 
min z rachunkowości państwowej i ku- 
pieckiej, życzy sobie zmienić miejsce 
t przyjmie posadę rachmistrza, buchal- 
tera, kasyera lub likwidatora w wię- 
kszym majątku. Zgłoszenia przyjmuje 
Administr. „N. Reformy“ pod 3616. 
3616 7 12 


Zmiana lokalu! 


Handel pod firma 


EL. Kretschmer 


w Krakowie, 
istniejący od r. 1872, został przenie- 
siony z Rynku gł. 1. 10, 


na ulicę Szewską 23 


i poleca Szanownej Publiczności wszel- 
kie towary korzenne i norymberskie, 


Fabryczny skład 


grzebieni, szczotek wszelkiego rodzaju, 
kart do gry, zabawek dziecięcych, przy- 
borów do robienia kwiatów. paciorków 
do haftu, oraz wielki skład towarów 

religijnych. 3179 16 84 


Obwieszczenie! 


, Kurs pryw. nauki buchalteryi pojedynczej 
l podwójnej rozpoczyna się z dniem 27 b. m. 
przy nl Długiej 17, II p. w języka polskim 
! niemieckim. 
Gruntowna, nadzwyczaj praktyczna i do- 
adna nauka książkowości pojedynczej i po- 
wójnej, rachunkach i korespondencyi kupie- 
ckiej i teoryi bankowej, stenografii i dobra 
nauka pisania na maszynach! 
Kurs trwa około 8 miesięcy po 2 i 8 godziny 
ziennie. 
Znakomita gruntowna nauka języka nlemle- 
oklego według metody pruskiej. 
Honoraryum niskie! Prospekty za darmo! 
O wczesne zgłoszenia prosi 


3319 8 8 Polski Inst. handlowy. 


Wyprawy 
AAR 


Otrzymał w wielkim wyborze i po- 
leca 8552 9 0 


Kazimierz Niesiołowski 


Kraków, Sukiennice I. 24, 25. 


DE Ceny bardzo niskie. "HQ 
Gratis i franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gato ilustrowany cennik z przeszło 
1000 wdaitek dobrych a tanich in- 
stzamentów muzycznych wszelkiego 
rodzaju. — HANNS KONRAD, 
Dem ckspertowy tewarów muzy- 
oznych w Erlix Nr 628. 

> Skrzypce dla początkających już sa 
z 480, 6-50, 6:—, 6'80 i wyżej. Smyoski po 
moni 80, 1-—, 1:40, 1-80 i wyżej. Cytry, har- 
aj” itd. również na składzie. Ryzyka ulema. 

walna wymiana lab zwret pieniędzy. 

2887 28 60 


EPER | 
Książki szkolne 

Gu nabycia w księgarni | 
D. E. ee = e 


Kraków, Rynek 17. 
3692 6 26 | 


Polski Inst. handlowy 


przyjmie jeszcze do rozpoczętego 


kursu p. nauki handlowej 


kilka pań i panów lecz niezwłocznie. | 
Do osobnej nauki wstęp każdego czasu. 
Honorarynm niskie i dogodne. 
Mniej zamożnym taniej. 
Po ukończeniu kursu odbywa się egzamin 
i udziela się świadectw. 


Oliwę do maszyn 
rolniczych 


mineralną krajową, kankaską i ame- 
rykańską. 


Oliwę lecerską, Oliwę rzepakową |. 


SŚmarowidło do wozów belgijskie i 
krajowe. 

Latarki stajenne, Śmarowidło i 
lakiery do uprzęży, Wiaderka 
do gaszenia ognia, 3788 1 4 

polecają najtaniej 


Reim i Spółka, Kraków. 


LĄ 
Lekcy 1 szy wikt, mieszkanie lub pie- 


niądze, poszukuje od września lab pażdziernika 
rutynowany, Btateczny „akademik Szczepan“, 
Rzochów za Dębicą. 3686 5 8 


Mieszkanie 


składające się z 5 pokoi, 2 przedpokoi 
i kuchni, na III piętrze w domu przy 
ulicy św. Anny I. 3, jest do wyna- 
jęcła od października b. r. 386240 


| DONABYCIA „WSZEDZIE: 
ź GŁÓWNY=SKŁAD: * 


Pr a 


2812 28 U 


Tkalnia mechaniczna „ Krosno” 


w Krosnie, 

poszukuje od dnia 1 października b. r. 
kierownika handlowo:sadimini- 
stracyjnego, wyrobionego w prze- 
myśle tkackim. w dziale lnianym i pół- 
Inianym, władającego dokładnie w sło- 
wie i piśmie językiem polskim i nie- 
mieckim. 

Oferty z curriculum vitae, podaniem 
warunków i odpisami świadectw, nale- 
ży przesyłać na ręce Dyrekcyi w Kro- 
śnie. 3764 2 2 


Najlepsze i najtańsze 


KAWY 


palone, poleca pierwsza hygieniczna 
palarnia kawy 


Teofila Sypniewskiego 


Szewska 22. 


3747 8 8 


Wywóz winogron stołowych. 


5 kg. koszyk szlachetnych słodkich wi- 
K 


migron stołowych . . . «. « « « « « 3:40 
5 kg. koszyk świeżych pomidorów . . „ 38:— 
5 kg. koszyk najlepszych mełonów cu- 

ONY 2-075 Blue w ou. . sf 3:20 | 
6 kg. baryłkę wybornego starego wina 

GZELYWONAGO say. 2 + OWAL. 2 3 » 780 


opłatnie do każdej stacyi pocztowej wysyła 

lan Stefznovió, dom eksportowy w Ung. Welss- 

kirchen (Połud. Węgry). 3559 9 10 
wszelkich stanów i krajów | 


Adresy do przesyłania ofert z porę- 


czeniem porta w Internat. Adroessen-Bu- 
reau Josef Mosenzwelg und Sóhne,, 
Wien, |. Bickerstrasse 3. Budapest, V., 
Nador utoza 20. Telefon 16881, — Prospekty 
franco. 2252 16 18 


Największy ZAKŁAD pogrzebowy 


JANA WOLNEGO. ; 


Główny skład I fabr. trumien przy ui. św. Tomasza 4 

(tuż przy placu Szcezepańskim) Telefon Nr 331. 

Filia ul. Kopernika 1. 6. | 

Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów 
i załatwia sam wszystkie formalności. 


Również padejmuje się przewozu zwłok do wszyst- 
kich krajów Europy. Zakład posiada własns no- 
we najwspanialsze karawany. Posiada własne 
katakumby, odstępuje miejsca pojedyncze na 
wieczne czasy, lub przyjmuje zwłoki do tym- 
ozasowego przechowania za miernym czynszem 


miesięcznym. 3713 51 0 


376623 | 


aJPENSYO 


| E| 


NOWA REFORMA. 


Nr. 201. 5 


AOIOIOOIOKACIOKOOIOKIOKOICIOK 

Pierwszy najtańszy 

magazyn mebli i zakład tapicer- 
sko-dekoracyjny — mı 


K. Dudziaka 


w Krakowie, ulica Floryańska 1. 36. 


-Wyższy zaklad nankowy żeński z internatem -- 


HELENY KAPLINSKIEJ 
Kraków, Gołębia 5, I. p. 
obejmuje: 6cio klasowe Liceum z prawem publiczności i 4ro kla- 
sową szkołę przygotowawczą z programem szkół normalnych. 


Zapisy przyjmuje Dyrekcya od dnia 24 sierpnia codziennie od 11 do 1 
Egzamina wstępne i poprawcze odbywać się będą w dniach 
3380 11 0 


i od 3 do 5. Opr 
6 i 7 września. Rok szkolny rozpocznie się 10 września. 


pszym proszkiem do zasypywania dla 

niemowląt i dzieci. — Prawdziwy tylko 

Tysiące podziękowań! — Ostrzega się przed naśladowniotwami! — 
W każdej aptece i drogneryi do nabycia! — Żądać należy wyraźnie: 


z marką „Opatrzność“, Cena pudełka 70 hal. 
mydło hygieniczne 
jest najlepszem mydłem do mycia dzieci, Spo- 

„HAYA“ pudru antyseptycznego. "EBĄ Główny skład 
„HAYA“ mydła hygienicznego. W wysyłkowy 
S. HAY, aptekarz, c. i k. dostawca nadw. we Lwowie. 


C. i k. dostawoy nadwornego 
rządzone z materyałów najdelikatniejszych, 


| HAYA puder antyseptyczny 
odpowiada najwybredniejszym wymogom hy: 
(PENSION FAMILLE) 


przez powagi lekarskie polecany, jest najle- 
hygieny. Cena pudełka 70 halerzy. 3298 28 52 
w Zakopanem, przy ul. Chałubińskiego, 


3650 5 6 


otwarty przez cały rok, przyjmuje po cenach bardzo umiarkowanych 


rodziny z dziećmi, a w osobnym oddziale młodzież, mogącą mieć 
zarazem naukę pod poważnym pedagogicznym kierunkiem. 


© 

Najlepszą niezapalna ~ 

y N afte cesarską ž 
świecącą się w każdej lampie = 

$ z rafineryi A. Skrzyńskiego w Libuszy, = 
oraz 3708 2 12 a 

JI” Spirytus denaturowany 950 do lamp i maszynek B 
i po 48 hal. za litr — poleca p 5 
Czesław ŚSniechowski 5 

z Mały Rynek, obok apteki pod Barankiem. ź 
ABONAMENT! Od 56 litrów wzwyż odstawa do domu! 4 


Wysyłka na prowincyę w całych i pół beczkach! — Proszę żądać kaponu! 
0-0-0-0-0-0-0-0-0-9-0-0-0-0-0-0-09-0—0-00-0-0-0-0-0-—6-0—0-9—09-0—09-9-0—0—9—0-0 


Polski Związek Niewiast katolickich 


otwiera z dniem 1 października w Krakowie przy ulicy Starowiślnej Nr. 14 


Internat (Pensyonat) dla panien, 


chcących kształcić się w wyższych zakładach nankowych i w uniwersytecie. 
Za mieszkanie i całkowite utrzymanie opłata miesięczna wynosi 70, 80, do 
100 koron w razie osobnego pokoju (według bieżącego kursu 28 rb. 32 rb., 
do 40 rb.) Zgłoszenia przyjmuje Bluro informacyjne Polskiego Związku Nie 

wiast katolickich, Kraków, Pałac Spiski Nr. 36. 3849 5 6 


Książki szkolne używane 


kupuje, sprzedaje i przyjmuje na zamianę pod najkorzystniejszymi 
warunkami 


księgarnia ludowa i antykwarnia K. Wojnara 


w Krakowie, przy ulicy Szewskiej (róg Jagiellońskiej). 


KSIĘGARNIA WOJNARA W KRAKOWIE 


zaopatrzona również we wszelkie 


nowe książki szkolne 


atlasy, mapy, słowniki poleca się iaskawym i życzliwym względom 
Młodzieży i P. T. Publiczności. 3691 4 6 


Adres Księgarni: ul. Szewska, róg Jagiellońskiej. 


ROOOOIOOOOOOCL 


m ME A 
Jazda przez Tryest do Nowego Yorku 


wszelkich miejscowości Północnej Ameryki w wykwintnie 
arządzonych pierwszorzędnych parowcach, 
Zjednoczone austryaokie ako. Towarzystwo 
żeglugi w Tryeście 2677 23 50 


„Austro Americana" 


Jako jedyne austrynckie Towarzystwo żegiużne, które na mocy rozporzą- 

dzenia ministeryalnsgo x 80. kwietnia r. 1904 1. 21.903 upoważnione zo- 

stało do tworzenia sgenoył i xastępstw. — Wszelkich wyjaśnień udzielają, 
oraz sprsedaż kart załatwiają: 


Generaina Agenoya dla Galioyi i Bukowiny 
Golilqlust i Ska 


w KRAKOWIE, ulica Lubiox 1. 7, 


oraz we Lwowie, na Błonie 2, Brodach, Podwołoczyskach, Czer- 
| niowcach, Nadbrzeziu, Szczakowej i prowincyonalne agencye. 


KORESPONDENT 


niemiecki, rosyjski i francuski szuka posady 
lub zastępstwa. W razie potrzeby kaucya. — 
Zgłoszenia pod E. B. przyjmuje Administra- 
„N. Reformy“. 3667 3 3 


Uczennice zj, 


zakładów naukowych w Krakowie znajdą umie- 

azczenie wraz z troskliwą opieką przy nłicy 

Lenartowicza L. 7, I p. Warunki nader 
umiarkowane. 3646 2 2 


rzy ul. Zwierzynieckiej l. 9, I p, 
przyjmuje się na stołowanie. Ku- 
chnia domowa, potrawy na czy- 
stem maśle. Ceny niskie. 
Zgłoszenia przyjmuje się każdego 
czat. 3659 3 8 


Sklep korzenny 


w śródmieściu Krakowa do sprzedania, 
Adres: Administracya Nowej Reformy 
pod 3597. 3597 


Droguerya w Żywcu 


poszukuje rutynowanego pomocnika 
kawalera od 1 października. Nadesła- 
nie świadectw pożądane, 3541 7 10 


Pokoje umeblowane 


z utrzymaniem lub bez, do wynajęcia na dni 
l czas dłuższy. Dogodne dla osób kształcących 
się. UA. Krupnicza 10, II p. 3529 6 6 


PANIENKI 


uczęszczające do szkół, znajdą umieszczenie 

wraz z utrzymaniem. Fortepian w miejscu. 

Wiad.: al. Szewska l. 17, I p. — Tamże jest 

do wynajęcia pokój umeblowany, na żądanie 
z utrzymaniem, 3581 4 4 


| SAZiNil=a 


w Dębnikach, 5 minnt pieszo ed Krakowa i 
tramwaju, piętrowa, składająca się z 2 mie- 
Bzkań, każde o 6-ciu pokojach z przyn. z kvm- 
fortem zbudowana, z pięknym ogrodem, z po- 
wodu wyjazdu do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w kuncelaryi adwokata 
Dra Piotrowskiego w Krakowie, ulica św. 
Anny 11. 8520 5 6 


przyjmie na stancyę 


jednego lub dwóch studentów żydów, 
wdowa po urzędnika Wrazie potrzeby 
pomoc w nauce. — Warunki dogodne. 


Wiadomość G. T. poste rest. Kraków. 
3669 5 5 


Magazyn kapeluszy damskich 
JULIANA WALZA 


w Przemyślu, 


posznkuje pamny pomocnicy do robót mo- 
dniarskich i panny do sprzedaży kapeluszy, 
władającej językiem niemieckim. 8744 3 B 


Student lub panienka 
znajdzie umieszczenie przy rodzinie | 
bezdzietnej w Krakowie. Zgłoszenia do 
30 sierpnia J. K. w Podgórza, uł. Mi- 
ckiewicza 34, II p., a potem Kraków, 
ul. Siemiradzkiego 17, I p. 34% 18 0 


Ti ae : 

Świeży miód pszczelny lipcowy 
deserowy, patokę, wysyła w 5 kg. blaszankach 
po 6 koron z opłatą pooziy i blaszanki. — 
Dla pp. kupców na żądanie w beczkach od 
100 do 200 kg. koleją. — Zarząd dóbr ! pasiek 
Zygmunta Lityńskiego w Siemiiewcach, poczta 

Slemikowoe» 3454 14 25 


Doświadczony nauczyciel 
udziela lskcyj jęz. niemieckiego, franousklego 
i angielskiego podług metody Berlitza Lekcye 
prywatne i zbiorowe. Zgłoszenia: „M. B. L.* 
peste restante Kraków. 3429 4 5 
z inteligentnych ro- 


Uczniów dzin przyjmie w o- 


piekę z utrzymaniem starszy pedagog 
przy ul. Karmelickiej 1. 35. 3494 16 0 


Salon Malarzy polskich 
(H. Frista) 


ul. Floryańska 37. I p. 
Sprzedaż oryginsain. obrazów pierwszo- 
rzędnych artystów polskich. 


Salon otwarty od 10—12 i od 3—5tej. 
3446 7 80 


Najtańsza 


Owocarnia 


pod firmą 
BE. ANIS 


w Krakowie, ul. Sławkowska 28, róg plant 


poleca winogrona po 16 ct. funt; Bcio 
kg. kosz 3 K, melony od 20 ct. sztuka, 
kawony od 10 ct. sztnka. Wogóle 
wszystkie owoce po najtańszych ce- 
nach. Wysyła też za zaliczką do każ- 
dej stacyi, 3655 3 3 


Aparat fotograficzny 


18><24, objektyw 24><36, 3 kasety podwójne, 

statyw, wszelkie przybory i fonograf koncer- 

towy z wielkiemi walcami sprzedam tanio. — 

Zgłoszenia U. C. pošte restante Niepołomios. 
8710 8 3 


Kamienica 
II p. z ogródkiem 200 sążni, przyno- 
sząca 81/,0/, czystego dochodu od wło- 
żonego kapitału, zaraz de sprzeda- 
mia. Adres: Ludwika Studnicka 
poste restante Podgórze. 3508 7 12 


+, Z dobrego domn, lat 14 ma- 
Ucznia jącego, poszukuje na pra- 


ktykę cukiernia Józefa Lewicklego 
w Rzeszowie. 3755 3 3 


ZY P IS Y 
do pryw. 
Seminarynm żeńskiego 
św. Rodziny 
przyjmuje się do dnia 10-go września. 

Pędzichów 15. 3787 4 6 


- Pies legawy 


do sprzedamia. — R. poste restan- 
te Rzeszów. 3674 25 


Prawdziwą owczą 


bryndzę liptowską 
poleca bryndzarz A. Hruška, Szncsany 


(Górne Węgry). Potrzebni chrześcijań- 
scy zastępcy. 3754 38 8 


Panienki izraelitki 


uczęszczające do szkół w Krakowie. 
znajdą odpowiednie umieszczenie. Zgło- 
szenia: ul. św. Jana l. 9, I p. 8689 8 8 


„KONEJON” 


jedyny pewny środek do zupełnego wy- 
tępienia wszelkich gąsienic i owadów 
na kapoście, jarzynach. drzewach owo- 
cowych, kwiatach itp., w puszkach po 
1 K. Do nabycia w handlach nasion i 
kwiatów, lub wprost w Drogueryi 

w KRolvumeyl. 3440 10 15 


Dwie panienki lub dwóch uczniów 
z domów lepszych znajdą przy 
rodzinie wyższego urzędnika umieszcze- 
nie. W domu fortepian, konwersacya i 
lekcye języka niemieckiego, na żądanie 
lekcye języka francuskiego i muzyki. 
Wiadomość w biurze dzienników, plac 


Maryacki 2. 3580 3 8 
5 kg. koszyk K 2'60, bardzo 
J abłek ładnych dażych 3 K, węgie- 
rek K 2720 wysyła opłatnie za zaliczką 
Janiczkowa w Nadbrzezlu. 377» 28 


- Studenci 
z lepszych domów znajdą pomieszczenie wraz 
z macierzyńską opieką w pensyonacie p. Ma- 
ksymowiczowej, ui. Siemiradzkiego ]. 5, parter. 
KonwerBacya niemiecka. 3582 6 5 


Posiadacze kartek zastawniczych 


na brylanty, złoto, srebro, perły itp. koszto- 
wności, mający chęć sprzedaży takowych, mogą 
się zgłosić do M. Brennere, Jubilera, ul. Szpl- 
talna 9, t piętro; wykupuje bez kosztów i nwi- 
wyżkę gotówką wypłaca. — Zwracam uwagę 

na adres. 3751 9 25 


Kawaler 


Polak, urzędnik państwowy w Galicyi, lat 84, 
w celach matrymoniainych poszukuje młodej, 
do lat 20 panny. ładnej, przystojnej, miłej 
powierzchowności, stałego charakteru i dobre- 
go serca, wzrostem nieprzewyższającej 154 
ctm., z posagiem. Blondynki sieroty mają 
pierwszeństwo. Sprawa traktowana bardzo po- 
ważnie, dlatego dyskrecya zapewniona. Zgło- 
szenia z fotografią do 15 września pod „Post. 
rast. okazanie guldena papierowego ze Bty- 
cznia 1882“. Rzeszów. 3709 2 3 


A propos! 
| 
Czy masz Pan(i) łupież i ozy wy- 
padają Panu (i) włosy? Jeżeli, to spro- 
buj Pan(i) słynnego w świecie 
ulubionego Rumu Bay 
Bergmanna | Sp. w Djeczynie n. t, 
dawniej Bergmanna oryginalnego 


Shampoing Bay-Ramu (znak 2 gôr- 


nicy). Przekona się Pan(i) szybko 
o nadzwyczajnym skutku tej wody 
do włosów. 
Dostać można we flaszkach po 2 K 
w Krakowie: apt. K, Wiszniewskiego, 
ul Floryańska, drog. Reima i Ski, 
Rynek gł, Romana Drobnera, piac 
Szczepański, Maur. Kreislera, Grodz- 
ka. frys. M. Figia, Rynek gł., J. No- 
waka. Rynek gl. Z. Lamenaderia, 


K. Gołdmanna, Grodzka, 1226 26 80 


Rządowo 


| specyalne 


| jak: Htową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz wody lecznicze mormalne 
s przepisu Prof. Jaworskiego. 


uprawniona 


fabryka wód mineral. ztncz. Wg” | specyalnych leczniczych 


pod firmą l 


K. Rząca i Chmurski w Krakowie 


przy ul. św. Gertrudy pod Mr. 4, 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek, Krak. polecone przes toż Tow, | 
wody mineralne sztuczne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: BILIŃSKIEJ, GIESHTEBLERSKIEJ, 
BRUTERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIEJ, HOMBURG, KISSINGEN, tudzież | 


1491 88 0 


lecznicze 


Sprzedał? cząstkowa w aptekach | dregaeryaob, — CeBzlki sa żądanie frasoe, 


Nr 201. 


CLIMAX 


Dwutaktowy motor do ropy. 


NOWA REFORMA. Sroda 6 Września 1906. 


— 


= 


3231 7 7 


Bez kontroli skarbowej. 


XIX 6., Heiligenstiidterstrasze 88. — Telefon : Döbling 113. 


Kierownictwo restauracyi 
zamku na Wawelu 
poszukuje dobrego rysownika, ukoń- 
czonego słuchacza techniki lub szkoły 
przemysłowej, obeznanego z wykony- 
waniem zdjęć. — Zgłaszać się należy 
z przedłożeniem świadectw i rysunków 
w biurze kierownictwa między 9—10 

i 5—6. 3807 1 3 
gł Îl ti lub akademików z całem 
l gl (W utrzymaniem przyjmie ro- 
dzina urzędnicza tanio: — Zgłoszenia 


pod 3814 przyjmuje Administracya „N. 
Reformy*. 8814 1 3 


Potrzebny służący Ź 


kawaler, nmiejący czytać i pisać po 
polskn i cokolwiek po niemiecku. — 
Wiadomość w Administracyi „N. Re- 
formy* pod 8815. 8816 1 0 


Mieszkanie 


obejmujące 4 pokoje, przedpokój z kuchnią 
w parterze; duże oszkione dwie werandy, dwa 
ogrody z drzewami owocowemi (karły) w do- 
ma |. 56 Czarnawieś, zaraz za rogatką, do 
wynajęcia raraz ewentualnie od 1 paździer- 
nika b. r. 8811 1 3 


-Ikoyi ery fortepianowej 


(początków) udziela zdolny młody czło- 
wiek po niskiej cenie. Nauka sumienna. 
UL Zwierzyniecka 19, od godz. 11—2 
i 5—7. (Stróż wskaże). 3803 1 6 


PALARNIA KAWY 


paresis Fokowcą, poleca częściowe 
nmam I ħurtownle 


PALARDIA KEY wyborewe gatunki 


Rawy palonej 
najnewzzym 
RÓ RODEM BR a 
Ranoga MoN mm 
"irapa najniżazye! 
M. JAWORNICKI. 
2846 150 0 


z kapitałem 2000 złr. 


Wspólnik potrzebny zaraz do ko- 


rzystnego interegn. Oferty pod S. Z. 
poste restante Kraków. 3792 


Ożeni się 
z panną lub bezdzietną wdową, przyje- 
mnej powierzchowności z odpowiednim 
posagiem, właściciel realności z emery- 
turą 1050 koron, wdowiec, w Średnim 
wieku. Zgłoszenia W. G. poste restante 
Zbaraż, 8794 1 2 


na wieś nauczy- 
P otr zeba oielki do Paniówki 
z 7 i chłopczyka 2 kl. Fortepian i ję- 
zyk francuski wymagany. — Bliższa 
wiadomość: H. Marcinkowa, Witów, 
p. Czarny Dunajec. 3795 1 2 


Licytacya koni. 


Na końskim rynku „Targowica“ 
w Przemyślu odbędzie się we 
czwartek 20 września b. r. sprze- 
daż okeło 80 kuni, zaś w piątek 
28 września b. r. sprzedaż blisko 
120 wybrakowanych skarbowych 
koni wierzchowych i pociągowych. 
Zapłata ma nastąpić natychmiast. 
Początek o godz. 8 rano. 

Nabywcy obowiązani są uiścić na- 
leżytość stemplową według skali III. 

Frzemyśl, dnia 27 sierpnia 1006. 


G. i k. Dywizya trenu Nr i 


5676 1 2 


1'.—2', halerza wynoszą koszta ruchu za rzeczyw. HP. na godzinę. 
Małe zapotrzebowanie wody. 
Maszyny parowe, urządzenia gazowo-ssące motory do wszelkiego paliwa. 


Bachrich & 


5000 KORON NAGRODY 


dla niemających zarostu i łysych. 


* 


"= 


Psczka Balsama Mos 6 sir. 


Eksplozya wykluczona. 


Co., Wiedeń, 


Perost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdziwie 
A duński „Balsam Mos”. Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bai- 
K samu Mos“ do wywołania porostu brody, brwi i włosów, jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Balsam Mos“ jest jedynym Środkiem noweczesnej wledzy, który w prze- 
olągu 8 do 14 dal przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na nie wpływa, 
że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy, 


Jeżeli to nie jest prawdą, wypiaeimy 
= 5000 koron gotówką — 


każdemu gołowąsemu, łysemu, lub rzadkie włesy mającemu, który Balsama Mes 
przez szóśó tygodni używał bezskutecznie. - e s 

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaja poręczenie. Lekar- 
skie opisy i polecenia, Przed naśladownictwami ostrzega się usilnie. 

W sprawie prób z Pańskim „Bałeamem Mos“ mogę Panom donieść, że x tego 
balsama jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pejawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękie, były one przecież bardzo 
mocne. Po 2 tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten- 
czas ujawniło się naduwyozaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla WP. wyrazy poważania Dr Tverg Kopenkaga. A 

Ja, podpisana, mogę polecić każdemu prawdziwy duński Balsam Mos jako 
niezawodny środek do wywołania porostu nowych włosów. Przez długi ozas wy- 
padały mi włosy porządnie tak, że pojawiły się całe miejsca pozbawione włosów. 
Gdy atoli używałam przez 3 tygodnie Balsamu Mos, poczęły włosy róść na nowo 
gęste i bujne. M. C. Andersen, Ny Vestergade 5, Kopenhaga. 


Opakowanie dyskr. Po otrzymaniu należytości lub zs zaliczką. Pizać do największego w świecie ozobliwego handia 


Mos-Magasinet, Copenhagen K 333 Danmark (Dania). 


Pokój frontowy 


z osobnem wejściem, w ładnej okolicy, z me- 
blami inb bez, zaraz do wynajęcia. Oświe 
tlenie elektryczne; łazienka do dyspozyi. Na 
żądanie obsłnga i śniadanie. 
Wiadomość: ulica Zielona 1. 28, I piętro, 


na prawo. 3797 1 2 
0 ód w młodym wieku, przyjemnej 
$0 d powierzchowności, poszukuje 
miejsca do prowadzenia domu, zna się 
na kuchni i na prasowaniu bielizny. 
K. S. L. 25 poste rest. Kraków. 379818 


Pomocnik młodszy 


znajdzie pcsadę zaraz w handlu ko- 
rzennym i delikatesów M. Pawill- 
ckiej w Gorlicach. 3764 1 8 


Słuchacz filozofii repetytor, po- 


sznkuje lekcyi. Zgłoszenia w Admini- 


stracyi „N. Reformy* pod A. B. 36. 
3787 1 8 


ZAKOPANE. 


Do odstąpienia pensyonat od 1-go pa- 
ździernika, urządzony na zimę i lato. 
Kapitał potrzebny nie wielki. Oferty 
nadsyłać „Pensyónat' poste restante 
Zakopane. 378213 
na emeryturze przyjmie 
Wdowa na nh a K na 


pensyi wdowę lub panią nauczycielkę. 
Sławkowska 1. 23, II piętro. 3789 1 8 


Zdolny akademik 


poszukuje lekcyi lab odpowiedniego za- 
jęcia. L. H. 77 poste restante Kraków. 
3786 1 3 


300 koron 


hoporaryum dam temu, kto mi wyrobi miej- 
sce woźnego w sądzie lub w innej instytacyi. 
Dyskrecya zapewniona. Adres: T. P.. ul. Pod- 
brzezie l. 10, Kraków. 8791 1 2 


rutynowany ko- 


se 
"W ? 
| In os: 
wskutek korzystnego zbioru dostarczam 


z poręczeniem naturalnego dalmatyńskie- 
go czerwonego wina, dobrego, łagodnego 
litr po 40 halerzy 
stacya kolejowa Fiume. Najmniejszy 
| odbiór 30 litrów w beczce. 
| (MEC Próbka (5 kg.) opłacona do każdej 
poczty kosztuje 3 K. "JB 


Edmund Pauk, Rjeka (Fiume). 


38/03 2 3V 


Inteligentni ludzie 


którzy chcą pracować i zarobić du- 

žo pieniędzy, mogą się zgłosić u 

mnie. 3799 1 3 
Nikodem Maczuga, 


Kraków, Gołębia 16. i 
% Dinkarni Literackiej w Krakowi», mi, Jegisileñska 19, 


(Opłata kart koresp. 1U b, a listów 25 h). 3765 Ł 3 


UMOMONNANT 


AARAA RARER KKKKIKK SR 3 KKK 


Kurs przygotowawczy 


do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej i kupieckiej, 
składanych w Wydziale kraj; w ©. k. Namiestnictwie | w c. k. Aka- 
demil handlowej we Lwowie, został otwarty i obejmować będzie na- 
stępnjące przedmioty: 
1) Rachunkowość państwową ogólną i kupiecką. 
2) Buchalteryę pojed., p' dwójną. 
3) Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe. 
4) Stenograflę, kaligrafię, język niemiecki i język włoski, 
Dla pań oaotne godzimy. 
Korzystny cazultat tejże zapewniony. 


Wykłady objął rut. egzaminowany naucz. rach. państw. 
Henryk Gottlieb 
Kraków, ul. Dietlowska 68, II piętro. 


o docnncnddicnncddndcndnandnch 
zawiadomienie. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomoić Szanowną Publiczność, iż 
z dniem dzisiejszym otworzyłem w Krakowie, przy ul. Filo- 
ryańskiej |. 34, naprzeciw Cukierni Lwowskiej nowy 


Handel towarów żelaznych 


ja mianowicie: wszelkich naczyń i przyborów kuchennych i domowych, 
|= rzemieślniczych, okuć budowianych i meblowych w największym 
wyborze, po cenach nader przystępnych. 


2482 6 30 


| 

| Prosząc łaskawie o zwiedzenie mego nowo otworzonego handlu — 
i : a 47 

pozostaję z wysokiem poważaniem 8391 8 10 


ALFONS MENSIK 


| b. długoletni kierownik firmy Tom. Górecki w Krakowie. | 


K. Zieliński 


optyk i mechanik, Kraków, A-B 39. 


poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych — 
oraz pracownię mechaniczną. 

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczeniś, 
gramofony i t. p, nrządza dzwonki elektryczne i telefony, 
Wszelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła 

(~s odwrotną pocztą. 8717 81 0 
Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każde zatem zamówienie na okn“ 
lary lub binokle ze szkłami kombinowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godziz. 


Poleca najnowszego systemu binokie pryzmowe. 


jarww TPPU 


Maczka żużlowa Thomasa 


Baczność na znak 
ochronny 


Baczność na znak 
ochronny 


te 


TELF ELAS MA 


jest najskuteczniejszą pod wszelkla rośliny ozlme, koniczyny I łąki. 
Pod gwarancyą czystej, prawdziwej | skutecznej mączki dostarcza 
Generalny reprezentant 


„Fabryk loslatów Thomasa“ 
Józef Karrach we Lwowie. 


Należy strzedz się przed zakupnem fałszowanych | bezwar- 
tościowych żużll o naśladowanym znaku. 2963 15 26 


A 7-7 Aim PE ER, GR EDA R PO EB RA OD AD GRO EA CD, O LONG CDN GBA RÓ ÓW RCD G ŻA CÓW 
i 


NOWOJORSKA GERMANIA 


Towarzystwo ASEKURACYJNE na życie; 


Generalna Dyrekcya dla Europy: Berlin, W. 64, Behrenstrasze 8. we własnym domu. Gent 
ralna Reprezentacya dla Austryi: Wiedeń |. Stubenring I8, we własnym domo. 
Stan ubezpieczeń z końcem roku 1904. . . . . K 514.304.947'—, 
Stan czynny według bilansu z końcem roku 1904 . „ 168,586.182—. 


Dochód za premie asekuracyjne i odsetki w r. 1904 „ 28,756.299'—. 
Nadwyżka z obrotn rocznego . . s. - - - « « » « »  2,410.996-—, 
Rezerwy z poprzednich lat dla udriała w zyska . . „ 11,625.6382—, 

„ 14,086.628:—. 


Bzozególne korzyści, jakie daje Nowojorska Germania swoim ubezpieczonym są: 
1) że udziela pierwszej dywidendy jnż po dwu latach od wystawienia Policy, 
2) że police po 3 latach od wystawienia aą o tyle niezaozgpialne, że zachowują swą ważność: 
nawet gdyby Śmierć ubezpieczonego nastąpiła wskutek samobójstwa lub pojedynku; 
3) że ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, powołanych ped bron bez pedwyżezenić 
remil; A 
4) i dozwolone są podróże i pobyt w całej Europie i północnej Ameryce bez osobnej premii: 


Jezeralna agenoya dla GailcyiZ zachodniej: 
w Krakowie, przy ulicy Jasnej 5, u p. Zygmunta Gleitzrniane 


Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami nadającemi się do akwizycyi ubezpie 
czeń na życie, udzielając tymże korzystnych warunków. 2821 5 26 


Oświadczenie. 


Na liczne zapytania oświadczamy, iż 
nie sprzedaliśmy nikomu naszej Fabryki 
Octu 1 Musztardy na Zwierzyńcu, istnieją- 
cej od 22 lat pod firmą protokołowaną 


Dita Fabryka, Kraków 


Ad LEMNSZIELNA 


Prosimy szanownych odbiorców i kon- 
sumentów żądać wyraźnie Octów owoco- 
wych, winnych, wyskokowych, Musztardy 
francuskiej, kremskiej i angielskiej tylko 
z Diisseldoriskiej Fabryki w Krakowie, 


Pządęa drukarni Ją K, Górzki. 


